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CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tf&seie 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najm niej 1 zl.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070 I

Cena numeru 10 groszy.
i l M I I M U . I I H '

'Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenumerata w y­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i  dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

A  fe V  .  KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
U S J L J & S M Ł l  3 ZAWIERCIE, ul. 3 go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 9, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16.

Demagogja p. Korfantego i Pużaka
Zeznania świadków obrony w procesie brzeskim.

W A RSZAW A, 14 11. (wl.) W  dniu 
dzisiejszym  rozpoczęli zeznania świad 
kowie obrony. P ierw szy  zeznaw ał b. 
m arsz. T rąm pczyński, k tórego  zezna­
nie zrobiło duże w rażenie i k tó ry  mó­
w ił z godnością, w przeciw ieństw ie
do p K orfantego,czyniącego z sa li są­
dowej ’ja k ą ś  try b u n ą  wiecową. To sa ­
rno m ożna ' powiedzieć i o o sta tn im  
św iadku p. P użaku .
Św iadek W ojciech Trąm pczyński,

b. m arsz, sejm u i sen a tu ,ana lizu jąc  szoze 
gólowo stosunek stro n n ic tw a  narodo-. 
wego do tw orzącego sie wówczas C en . 
ft-olewu, stw ie rd za jąc  że była to  orga 
n izacja  n iew ystępu jąea  so lidarn ie  w 
sejm ie. Św iadek omamia dalej ta rc ia  
lew icy sejm ow ej z rządem , k tó re  pow ­
s ta ły  dlatego, iż rząd  nie respektów ął 
p raw a.

Świadek sam  apelow ał do prezyden ta  
E zpłite j w spraw ie naruszen ia  konsty ­
tu c j i  przez dw ukrotne odraczanie sesji 
fojm ow ej. R ząd n iby  sie rozw iązyw ał, 
ale w rezu ltacie  ci sam i m in istrow ie  
przychodzili ponow nie do władzy nu- 
mo, że sejm  nie m ia l do nieb zaufania. 
B y ły  w ypadki gw ałtów , co do k tó rych  
j.le wszczęto naw et śledztwa. B y ły  rów­
nież nadużycia wyborcze, uk ryw ane 
-.■rzez posła Polakiewicza.

Gdyby w ybory były  uczciwie wyko 
none, w sejm ie znalazłaby  sie n iew ąt­
pliwie większość, przeciw na naru szan iu  
konsty tucji.

1 Świadek tw ierdzi, że gen. D reszer i 
insp, G reffle r o rganizow ali bojów ki B. 
B., k tó re  m ia ły  n a  celu teroryzow anie 
o rgąn izacy j opozycy jnych.

Św iadek był trzy k ro tn ie  na  konfe­
ren c ji u  prez. Rzplitc-j Z w racał wów­
czas uwagę, że nie należy powoływać 
tych  sam ych m inistrów , do k tó rych  

• r-ejin nie m a zau fan ia  P rezyden t Rzpli 
te j jednak , ja k  to stw ierdza świadek 
był pod wpływem  m arsza łka  P iłsu d ­
skiego.

D ru g i z kolei zeznaw ał sen. K o rfan ­
ty . Świadek na w stąpię zaznaczył, z" 
słąska Ch. nie m ia ła  n ic w spólnego z 
t. z w. Centrolew em . Na 14 w rześnią, do 
K atow ic zwołana została m an ifestac ja , 
r-ełem powzięcia uchw al na słynną m o. 
we m in. T rev iranusa . Świadek zauw a­
żył wówczas licznie skonsygnow aną po­
lic je  i oddziały zw. powstańców. Jego  
samochód obrzucili jacyś osobnicy k a ­
m ieniam i. Z araz też policja rożpoeyęki 
rozpraszać zgrom adzonych i wiec ro z ­
wiązano. Zarzucono mi, że sie ukryw a- 
łerr. T rudnoby było m i sie uk ry ć  nie- 
ty lko  w Polsce, a 'e  i zagranicą.

D la m nie rozw iązano sejm  Śląsk), a- 
by móc m nie aresztow ać, jestem  zab-m 
wielką, fig u rą . Ju ż  k iedyś P o incare  w 
lozm owie ze m ną powiedział, że Polska 
je s t k ro jem  trosk  i niespodzianek.

N astępnie  św iadek om aw ia znane zaj 
śeie z o ficeram i w sejm ie. Śląsk je st 
iak, ja k  m łoda panna na  w ydaniu o 
k tó re j mówić n ie  należy.

Pow iedziano, że sta łem  n a  usługach  
Niemiec. Siedziałem  k ilka  razy  w w ie­
zieniu pruskieip , ale ta k  m nie nie t r a k ­
towano. ja k  w Brześciu.
P . K o rfa n ty  zaczyna bić w p u lp it i pod 
nosić głos. P rzew odniczący bezow jo­
n ie  żw racą m u uw agą. W reszcie, po 
przez wrzaw ą mówi:

—  Zwalniam świadka i zarządzam, 
przerwą.

O brona p ro testu je  przeciw ko ternu, 
w ykrzykując, że sąd może odeb-ać 

- św iadkow i ty lko  głos. K om plet sądziew 
ski wychodzi, w śród okrzyków  a d v . 
Berensona: — Tak nie można, to sąd do 
picro może zdecydować.

P o  przerw ie prok. G rabow ski slclada

oświadczenie, że ława obrończa pogw ał. 
eiła procedurą i że p. K orfanty o bar­
dzo wątpliwym  patriotyzm ie, nie może 
używać sali sądowej, jako trybuny s e j ­
mowej.

Obrońcy wykrzykują wówczas, iż 
prokurator dopuścił sią obrazy świad­
ka. P. Korfanty ponownie zabiera glos 
oświadczając, że jeśli nie będzie mu 
wolno mówić o Brześciu to wogóle piv.e 
stanie mówić.

Św iadek Kazimierz Fużak, ostatni z

W ARSZAW A, 14. 11. (wł.) Dzisiaj 
powtórzyły sią wypadki ekscesów anty­
żydowskich. W m ieście doszło do kil­
kunastu mniejszych awantur, które zli­
kwidowała policja. Na ulicy Grójeckiej 
zebrało sią około 6(100 studentów, szar­
ża policyjna jednak rozproszyła ,-ag':o> 
madzonyc-h. Ogrody publiczne stolicy

LONDYN, 14. 11. W dniu wczoraj­
szym rozpoczęła sie, wielka ofeusywa 
chińska, m ająca na celu oskrzydlenie 
wojsk japońskich. Z drugiej strony 
sprzymierzony z japończykami generał 
separatystyczny Peng podjął ruch o- 
saezająey przeciwko gen. Maa i musze 
ruje pośpiesznie w kierunku Anganki,

B E R L IN , 14. U . — D zienniki m ona 
c-hijskie pod a ją  sensacyjne, szczegóły 
projektow anego zam achu stan u  w repu 
błice austrjack ie j.

Przyw ódżca heim w ehry, dr. P fr ie -  
m er sta le  rezydu je  w M onachjum , zaj 
m uje ca]e p ię tro  jednego z pierw szo­
rzędnych hoteli. D r. P friem er pos ada 

.w łasn y  szab, kance la rją  oraz k ro tko fa  
Iową stac je -te leg ra fu  iskrowego. W  
sztabie tym  cząstym  byw a ' gościem 
przyw ódca heim w ehry s ty ry jsk ie j, hr. 
L am berg.

M OSKW A, 14. 11. P ra sa  m oskiew ska 
podaje, że na  dw orcu w M andżuli w ła­
dze chińskie za trzym ały  ..b iałogw ardzi­
stą Uczakowa, przybyłego  z C har l ina.

Uczakow oświadczył, iż je s t człon- 
kiom  -czynnej g ru p y  kozaków A m uru  
w C harbinie", k tó ra  posiada stosunki 
z japońską  m is ją  w ojskow ą w C barlu-

zeznających w dzisiejszym dniu ,,wygło  
sił" demagogiczne, wieeowe przemówię 
nie, naszpikowane znanemi komunała­
m i z „Robotnika". Świadek mówił a rzą 
dach sanacji, o napadach i rewizjach,
0 metodach carskich. O świetlił szeroko 
napad na lokal PPS. w Częstochowie, 
mord w częstochowskiej kasie chorych
1 rozwodził sią obszernie o h istorji i 
znaczeniu PPS.

D alszy ciąg rozprawy odroczone do 
poniedziałku.

są zamkniątc.
W W ilnie, w związku z ekscesami 

odwołany został starosta grodzki Iszo 
ra i zastąpea komendanta p. p. Gra­
bowski.

Pozatcm w innych miastach uniwer. 
syteckieh panował spokój.

aby wpaść na ty ły  gen. Maa.
Przez cały dzień wczorajszy trw ały  

zaciąte wałki. W edług doniesień z kwa 
tery gon. Maa walki te rozpoczęli ja ­
pończycy, nie czekając upływu ultim a  
tum. W akcji brała udział artylerja i 
samoloty japońskie, które stanowiska 
chińskie obrzuciły bombami. Gen. Maa

.Zdaje sią nie ulegać wątpliwości, że 
w nocy z 9 na 10 b. m. planowany był 
zamach stanu w Austrji. Dr. Pfriem er 
wraz ze szabowcami zamierzał wyru 
szyć z Bawarji do Tyrolu, gdzie m ieli 
nań oczekiwać komendanci heimwehry.

„Muncheuor Zcitung" domaga sie, by 
policja roztoczyła nad dr. Pfriem erem  
ścisły  nadzór.

W edług ostatnich wiadomości prty- 
wódca heimwehry utrzymuje ścisły  
kontakt z Jugosławją.

prowokacji japońskiej

nie i kierowana jest przez biało gw ar­
dzistów, Kriukanowa i Belkowa. Ozton 
kowie tej grupy zostali w ysłani do 
1’icikaru i H ailaru w Mandżurji, w ce­
lu przeprowadzenia dywersyjnej akcji 
na wschodnio - chińskiej linji ko'ejo 
wej przeciwko funkcjonarjuszo so­
wieckim.

M INISTER ZALESKI W YJECHAŁ  
DO GENEWY.

W A RSZA W A , 14. 11. (wł.) M inister 
Zaleski w yjeehał dziś do Genewy na 
nadzwyczajną sesje lig i narodów,na któ 
rej omawiany bądzie konflikt ebiusko- 
japoński.

TRZY OSOBY NA W IECU ENDEC­
KIM.

KRAKÓW , 14. 11. (wł.) W okręgu 
przemyskim, który jak wiadomo przy 
gotowuje sią do ponownych wyborów, 
wre gorączkowa praca agitacyjna.

Opozycja jakoś nie ma roezęścia, na 
ostatni wiec bowiem stronnictwa na­
rodowego,,na którym  m iał przemawiać 
p. Trąmpczyński, przybyło aż ...3 oso­
by.

NOWY SPOSÓB ZŁAGODZENIA BEZ 
ROBOCIA.

K A TO W IC E, 14. 11. (wł.)' K opalnio  
..Skarboferm u" zgodziły sią udzielać ro 
botnikom  bezpłatnych  m iesięcznych n r 
lopów, n a  ich m iejsce zaś za trudn iać  
now ych robotników . U rlopow ani'robo ł- 
m cy b ra lib y  zasiłek z funduszu bozi ), 
tioe ia .

W PONIEDZIAŁEK NARODZI SIĘ  
CESARSTWO M ANDŻURSKIE.

LONDYN, 14.11, W edług doniesienia. 
„Daily Telegraph" z Pekinu były ce 
sarz chiński Pu - J i przybył do Mukde 
nu. Miasto udekorowane jest bogato 
flagam i.

Czynione są ostatnie przygotowania 
do proklamowania cesarstwa maudżnr. 
skiego. W  poniedziałek zostanie ogło­
szona przez cesarza P u  - J i proklama 
cja do narodu.

pchnął dc ataku liczne oddziały kawa 
lerji.

Prasa angielska donosi, że w wal 
kaeh brała udział również brygada 
sowiecka, przysłana na pomoc gen. Maa 
B rygada ta, doskonale wyćwiczona i 
wyekwipowana, w szturmowym słaku  
zdobyła japońskie prowizoryczne lotni 
sko polowe wraz z kilkom a sainolo 
tami.

Niebezpieczną sytuacją dla armji o 
i kupacyjnoj stanowi przyłączenie sią 

do akcji wojennej generała chińskiego 
Czang - Jao - Tsing, który otrzyma! 
od marszałka Czang - Sue • Lianga roz 
kaz natychm iastowego mar­
szu z Nungan i obsadzenia lin ji kolejo 
wej Taonan.

W ten sposób japończycy pozbawię 
ni zostaliby połączeń kolejowych.

„Times" określa sytuacją japończy 
ków jako korzystniejszą i przewiduje 
lada .dzień zajęcie Cycykaru prze* ich 
sprzymierzeńca g C H . Penga, co równało 
by się zupełnemu złamaniu władzy 
marszałka Czang Su Lianga w Man­
dżurii. Gen. Maa otrzymał wobec tego 
rozkaz bronienia się do ostatka.

Gen. Maa” zwrócił się telegrafie'.-ile 
do komisarza chińskiego w Cliarbinie, 
aby zawiadomił ligę narodów, że syłua  
cja wojsk chińskich jest beznadziejna 
i domagał się skłonienia wojsk japoń 
skich do odwrotu.

D ^ ^ K l^ U ^ ^ ^ L ™ M E G O "1 PR™ 
LET AK J ATU W KIJOWIjg*

K IJÓ W , 14. U. (wł.) O tw arty  tu zo­
s ta ł dom k u ltu ry  polskiego p ro le ta rja -  
tu , k tó ry  swym  w pływ em  ma sięgać po­

za g ran ico  Sowietów.

W  poniedziałek, dnia 16 listopada b. r. o godz. 8.30 ran.- -, 
jako w pierwszą rocznicę śmi^wi .

ś. p. J A N U S Z A  S A R N E C K I E G O
art. Teatru Miejskiego

odbędzie się w Kościółku Kolejowym Msza Sw. Żałobna, na którą 
zaprasza Kolegów i życzliwych

DYREKCJA TEATRU MIEJSKIEGO  
w Sosnowcu.

Dalsze ekscesy młodzieży akademickiej
w Warszawie.

Atak szturmowej brygady sowieckiej na lotnisko japońskie
N A D  DALEKIM  WSCHODEM ROZPĘTAŁA SIĘ  BURZA.

Projektowany „pucz” austrjacki
Przyw ódca rezyduje stale w Monachjum.

Alarmy sowieckie o
O R G A N IZO W A N IE BIAŁOGW ARDYJSKICH ODDZIAŁÓW DYW FR

SYJNYCH.
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FIASK O  KONFERENCJI.
M aharadżow ie opuszczają Londyn.
LONDYN, 14. 11. D zisiejsza p rasa  

londyńska pesym istycznie kom entu je  
dotychczasow e w ynik i ob rad  k o n fe ren ­
cji okrąg łego  stołu. W łaściw ie n ie do­
szło do żadnego porozum ienia. N iek tó­
rzy  m aharadżow ie czynią przygotow ać 
n ia  do opuszczenia Londynu.

P ra sa  zastanaw ia  sic n ad  py tan iem , 
jak ie  stanow isko zajm ie obecnie rząd an 
;ijelski w s tosunku  do In d y j.

PROJEKT O IW A R C IA  BA N K U  DY­
SKONTOWEGO W  AMERYCE.

W A R SZA W A , 14. 11. (wł.) P rez. H o­
over w ysunął p ro jek t o tw arcia  b an k a  
dyskontow ego, k tó ry b y  udzie la ł poży­
czek na  budową m ałych  domów w m ia ­
stach  i n a  wsiach. W zm ogłyby sic; w 
ten  sposób ru ch  budow lany, co przy  czy 
m łoby się do złagodzenia bezrobocia. 
W edług p ro je k tu  bank  m usia łb y  mień 
k a p ita ł zakładow y 150 m ilj. dolarów .

ŚM IERTELNE SKOKI KOBIET  
Z PŁONĄCEGO DOMU.

B R U K SE L A , 14. 11. (wł) Dziś w 
nocy w jednym  z domów śródm ieścia 
w ybuchł n ag ły  pożar. M ieszkańcy, któ 
rym  płom ienie odcięły dostąp do k latk i 
schodowej, w yskak iw ali z okien.

Dwie kob ie ty  poniosły  śm ierć na  
m iejscu, do szp ita la  odwieziono 5 osób.

R ano pożar nie by ł jeszcze s tłu ­
m iony.

Już
19l20b.in.
ciągnienie I-ej kl.

Loterji Państwowej
Kup Los
w szczęśliwych kolekturach

Józefa
HLAWSKIEGO
w Sosnowcu, 3-go Maja 23. 
w  Będzinie, M ałachowskiego 1. 
w Dąbrowie Górn„ 3-go M aja 4. 
w Zawierciu, 3-go M aja 1. 
w Grodźeu, Kościuszki 3. 
w Czeladzi, K ościelna 3.

Cena losów:
*/* zł. 10, ' h  zł. 20, Vi zł. 40.

Grom adzenie kapitałów
drogą racjonalnej oszczędności.

TRAGEDJE N A  WZBURZONYCH  
MORZACH.

Opowieść kapitana rozbitego jachtu.
B E R L IN , 14. 11. Z K openhagi d j- 

noszą, że lo tn ik  H arm an sen  odkry ł na  
m orzu  szczątki okrętu .

Zaw iadom ione o odkryciu  w ł i Izo 
ko n tro li nadbrzeżnej w ysła ły  łódź ra ­
tunkow ą, k tó ra  znalazła  pan to fle  drew  
niane. używ ane przez m ary n arzy , jed  
nak  śladów  o k rę tu  nie odkryła.

H olow nik  „Troise“ po bezskutecz­
nych poszukiw aniach rozbitków  z r a ­
zowca „G eorgios“, k tó ry  w poniedziałek 
u leg ł k a ta s tro fie  koło Cap F in is te rre , 
pow rócił do B rest, nie n a tra fiw szy  na  
żaden ś lad  rozbitków .

P raw dopodobnie ■wszyscy oni w licz­
bie 18 u tonęli.

P rz y b y ły  na am erykańsk im  okrycie 
do poszukiw ania m in  „Sw an“ k a p ita n  
zatopionego na  P a c y fik u  ja c h tu  n ie­
m ieckiego ,.Baden _ B aden“ W a lth e r  
opow iedział dziennikarzom  stras..ne 
przeżycia podczas k aastro fy .

O lbrzym ia fa la  zm iotła z pokładu 
trzech m ary n arzy , obaj w łaściciele 
.pachtu zginęli za lan i -we w nętrzu  ok rę­
tu . Gdy woda w dzierała się coraz b a r­
dziej do k ad łu b a  i pom py uszkodziły 
się. k a p ita n  dał rozkaz w siadan ia  na' 
ło iz ie  ra tunkow e.

P rzez  dwa dn i rozbikow ie b łąk a li się 
po m orzu, nie m a jąc  co jeść, aż znalazł 
ich „Sw an“.

Gdy pięć la t temu na pierwszym 
.zjeździć oszczędnościowym przy­
stąpiono do rozpatryw ania podsta­
wowych zagadnień oszczędnictwa 
polskiego, wiele kw estyj oczekiwało 
swego rozwiązania, gdyż był to o- 
kres b ulżenia się dopiero ruch-' 
oszczędnościowego w Polsce. Jeżeli 
jednak zważymy, że ostatnie la ta  
w życiu gospodarczem naszego pań 
ftlwa zr aj du ją  się pod znakiem de­
presji, k tóra jest nietylko zjawi­
skiem polskiem, lecz wuechświa- 
towem, to dopiero zrozumiemy, że 
wzrost wkładów w ciągu ostatn ch 
pięciu lat, świadczy najlepiej, 
jak wielki przewrót dokonał się w 
psychice społeczeństwa polskiego 
w ważnej dziedzinie oszczędności.

Oszczędność wysuwa się na 
pierwszy plan zarówno w życiu 
jednostek, jak  i dziejach narodów. 
S tała się ona probierzem dobrej go 
spodarki i celem, do którego dążą 
wszystkie państwa, które u trw d ić  
chcą swój dobrobyt. W  i cm wie!- 
kiem dążeniu rola kas oszczędności 
ma znaczenie podstawowe. K asy 
oszczędności stać się powinny do­
radcą i uczciwym skarbnikiem  sou- 
leczeńsiwa, a także aparatem  roz­
dzielczym kredytów produkcyj­
nych, kredytów tanich i p rzystęp­
nych przy równoczesnem godziwem 
oprocentowaniu wkładów.
• Jeżeli w ciągu pięciu la t polskie 
kasy oszczędności zaskarb ły  sob:e 
zaufanie obywateli, jest io dowo­
dem, że metody pracy obrane przez 
kasy oszczędności są celowe. DzK, 
dokonując przeglądu tej działali o- 
ści, możemy dążyć do pewnych re ­
form na gruncie uzyskanych do­
świadczeń, możemy czynić popraw ­
ki zarówno organizacyjne, jak  i 
adm inistracyjne, które jeszcze ko­
rzystniej ukształtu ją apara t tech­
niczny, służący gromadzeniu kap i­
tałowo oszczędnościowych w kraju, 
lecz zasadnicza praca organizacyj­
na została już zrealizowana-

W  roku 1926 w październiku, z 
okazji pierwszego zjazdu oszczędno­
ściowego. m inister skarbu podkre 
Gil, jak  wielką wagę przykłada do 
zdrowo inzw ijającej się kapitaliza­
cji. Jeżeli od tego czasu wiele zmie 
niło się pod względem ekonomicz­
nym nie tyle w Polsce, ile na ca­
łym  świecie, to podjęte wówczas ha 
sło oszczędności nie przestało być 
aktualnem a nawet nabrało w obli 
czu trudności, w których znal izł 
się cały świat, tern większego zna­
czenia. Ludzkość żyje dziś pod zna­
kiem depresji; świat nie jest pewien’ 
tego, jakie będzie jutro, czy będ/se 
ono gorsze, czy też zaświta lepsza 
konjunktura. Dlatego narody doko 
nyw ują wielkich wysiłków w k ie ­
runku samoobrony. Samoobroną 
tą jest gromadzenie kapitałów dro 
gą racjonalnej oszczędności. To pań 
stwo wcześniej oderwie się od zlej 
konjunktury, które będzie miało 
większe rezerwy własnego kapita­
łu i które wcześniej te rezerwy wla 
tnego kapitału upłynni.

Ne ulega Acątpliwości, że Pol­
ska, z przyczyn leżących w jej prze 
^złości, ma znacznie trudniejsze w 
tej dziedzinie zadanie, niż wiele in­
nych krajów. Skutkiem braku kapi 
talów jesteśm y w znacznie gors/ .-m 
położeniu, niż nasi n iekhuzy sąsic- 
dzi z zachodu, jakkolwiek posiada­
my wszystkie bogactwa przyr/dy, 
potrzebne dla dostatniej egzysten­
cji. Nasz węgiel, nafta, żelazo, 
nieclź, nasze wielkie fauryki w !’»- 
kiennicze, metalurgiczne, przetw o­
rów rolniczych — mogłyby prospe­
rować znacznie lepiej, potrafiłyby 
zaspokoić nietylko nasze własne 
wzmożone potrzeby, ale rozszerzyć 
znaczme swój zbyt zagraniczny — 
gdybyśmy mogli im dodać więcej 
sil w postaci kapitału. Kapitał ten 
musimy zdobywać przede wszy st
kiem wytrwałą i ofiarną > racą każ 
dego obywatela, pracą motylka z 
myślą o tern, w jaki sposób zużyt 
kować zarobek bieżącego dnia, ale 
opartą na przekonaniu, że o przy­
szłości trzeba myśleć zawczasu.

Nawołując do powszechnej idei 
oszczędności, nie powinniśmy je d ­
nak odrywać uwagi od faktu, który

budzi w nas uczucie optymizmu i 
w iary  w jutro. Otóż w chwili ohec  
nej, stan wkładów w P. K, O., w 
komunalnych kasach oszczędności 
i spółdzielniach, k tóry w  r. 1926 wy 
mosił 75.952.000 zł., wynosi obec-> 
nie zgórą 1.250.000.000 zł., a zatem 
zgórą 16 razy więcej. Niemniej jed 
nak mamy jeszcze wiele do zrobie­
nia. Musimy liczyć się z tern. że 
doprowadzenie do dalszego rozkwi­
tu kapitalizacji zależy od pokole­
nia, które mniej niż obecnie będzie 
miało do odrobienia zaległości z ok e

su dawnych lat.
Bezpieczeństwo i zaufanie — oto 

hasło, pod którem działać powinny 
w Polsce instytucje oszczędnościo­
we, a warunkiem tego be/pieczeń; 
stwa powinna być ostrożna gospo­
darka powderzonemi kapitałam i, r;y  
ważna polityka kredytowa. Rząd, 
przykładaiac pierwszorzędną wagę 
do zagadnienia oszczędności, jak' 
dotąd, tak  i nadal użyczać będzio 
w ich pożytecznej pracy swej opia-1 
ki.

K. N.
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Monopol na sprzedaż choinek
z a m ie r z a  w p r o w a d z ić  n a c z e ln y  k o m ite t  d o  sp ra w  b e z r o b o c ia

Zaledwie sześć tygodni dzieli nas od 
świąt Bożego Narodzenia. Za kilka ty  
godni do wszystkich m iast polskich po 
czną już zjeżdżać w ieśniacy i  sprzeda­
wać choinki.

W związku z prowadzoną obecnie 
energiczną akcją pomocy doraźnej bez 
robotnym powstał projekt, by w bieżą 
cym roku sprzedażą choinek zajęły się  
kom itety społeczne i wszystkie fundu­
sze, zdobyte tą drogą, przeznaczyły dla 
ofiar kryzysu gospodarczego.

W m yśl tego projektu naczelny ko 
mitot do spraw bezrobocia m iałby w y­
łączny monopol na sprzedaż clioiu )k w 
całej Polsce.

Choinki sprowadzanoby z lasów pan 
stwowych, oczywiście bezpłatnie. Kole­
je mają je bezpłatnie zwieźć do miast, 
w których lokalne kom itety obywatel­
skie pomocy bezrobotnym zajmą się 
sprzedażą choinek po cenach normal­
nych na wszystkich rynkach i plaeach.

W ykonanie tego projektu w ym aga­

łoby zatrudnienia na przeciąg kilku 
dni poważnej ilości pracowników. Pra­
cownicy ci rekrutowaliby się wyłącznie 
z pośród bezrobotnych, niepobierają- 
cych już zasiłków z funduszu bezrobo 
cia, którzyby w ten sposób zdobyli mo­
żność zarobienia kilkunastu złotych na 
święta.

Jednocześnie również, ze względu na 
to, że nie wszyscy obywatele kupują 
choinki, powstał projekt wypuszczenia 
specjalnych nalepek, w różnych ce 
nach, z nappisem „zamiast choiuki“.

W ten sposób kom itety pomocy bez 
robotnym zyskałyby niewątpliwie bar 
dzo poważne fundusze i m ogłyby roz­
szerzyć swą akcję.

W najbliższym czasie władze osta­
tecznie zadecydują, czy przystąpią do 
realizacji wspomnianych projektów. Je 
śli projekty te wejdą w życie, nieba­
wem już zostaną podjęte prace p r/j 
gotowawcze.

Jakie środki żywności są najczęściej fałszowane
w Sosnowcu.

S p r a w o z d a n ie  m ie is k ie g o  lab orator iu m  c h e m ic z n e g o .
Fałszow anie środków  żywnościowych 

znane je s t od wieków.
W  średniow ieczu ka ran e  było s u ro ­

wo, drakońskie  w yrok i w ładców  bo­
wiem, ap likow ały  w innym  tak ie  doraź 
ne i bolesne k a ry , ja k  łam anie kości, 
w ykręcanie  rą k  itp.

B y ły  w ypadki, że n iesum ienny sprze­
daw ca k ład ł p rzem yślną  głowę pod to ­
pór katow ski.

K a ry  te  są dzisiaj ponurem  w spom ­
nieniem . F ałszow anie środków  żywno­
ści jed n ak  prze trw ało  do naszych cza­
sów i stosow ane je s t dzisiaj u m ie ję t­
nie, z uw zględnieniem  całego naukow e­
go a p a ra tu  i zdobyczy technicznych.

R ządy  pań stw  w y stęp u ją  energ icz­
nie przeciw ko fałszerzom  środjrów żyw­
ności.

W  tym  celu pow ołano do życia spe_ 
c jalne zak łady  badan ia  żywności. Ilość 
ich sta le  w zrasta. Obok zasobnych, wici 
kich zakładów , po w sta ją  w większych 
m iastach  la b o ra to r ja  m iejsk ie, z a jm u ­
jące się w ykryw aniem  fałszerstw .

W  skrom nych rozm iarach  laborato- 
r ju m  tak ie  is tn ie je  od k ilk u  la t w Sos­
nowcu.

Leży przed nam i spraw ozdanie m 'e j 
skiego lab o ra to rju m  chem icznego z dzia 
łalności za d ru g i k w a rta ł br.

W yn ika  z niego, że najw ięcej fał- 
szowanem  produktem  jest m leko nic- 
zbierane. Z przeprow adzonych 1131 a- 
naliz , w y kry to  fałszerstw o w fi30 w y­
padkach. N astępnie  idą  chętn ie w Je­
cie sp ijan e  wody gazow o - owocowe, na

78 badań — wykryto 36 fałw.erstw. Na
w ieU ą skalę fałszow ane są lody: 33
próby  dały w wyniku 22 fałszerstwa. 
Fałszow ane są  zapraw y do wódek i li­
kierów (12 — 6), ocet i esencja oetowa 
(13—3), śmietana (24—5), chleb (2 — 2), 

N ie znaleziono zafałszow ań w winie, 
marmoladzie, serze, tłuszczach, sokach 
i syropach  (mowa tu  oczywiście o d ru . 
g im  k w arta le  br.).

E pilogiem  tych  analiz  są sp raw y są­
dowe przeciw ko nieuczciw ym  sprzedaw  
com. Sąd grodzki w Sosnowcu skazał 
osta tn ie  czterech fab rykan tów  lodów: 
Mandelbauma, Piekarskiego, Szwajcc- 
ra i Rotstajna.

W  niek tó rych  W ypadkach w ykryto, 
że zam iast n a tu ra ln eg o  soku, lody by­
ły  sztucznie zabarwione barwikiem a- 
nilinowym.

Do w ykryw an ia  tak ich  fałszerstw^ 
przyczynia się w dużej m ierze m iejskie 
lab o ra to rju m  chemiczne.

W -

T. Santura
Mysłowice, u l. Piaskowa 48
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BARONOWIE WĘGLOWI ZAGŁĘBIA „WAŁCZA” Z BEZROBOCIEM.
Dobra konjuktura kazała im zapomnieć o przyrzeczeniach.

Przemysłowcy zagłębinwscy, a 
w szczególności przemysłowcy gćr< 
piczy zdali ostatnio egzamin ze swoj 
bbojętncści i dziwnego nstosunk.'- 
wania się do spraw, obchodzących 
każdego obywatela Polski.

Przed dwoma miesiącami rząd 
podjął wielką akcję walki 4  bezrobo 
ciem i pomocy bezrobotnym podczas 
nadchodzącej zimy. W akcji tej, e® 
jast w dalszym ciągu stale podkre­
ślane, muszą wziąć udział wszyscy, 
cele społeczeństwo, bez różnicy wy. 
zn a ń i zabarwień politycznych, gdy i  
tylko wtedy można się spodziewać 
wydatnych rezultatów.

Utworzony komitet centralny za 
brał się energicznie do pracy, odby­
wając szereg posiedzeń z udziałem 
przedstawicieli wszystkich warstw 
społecznych.

Zorganizowane zostały komite­
ty wojewódzkie, powiatowe, m łeb­
skie i gminne, które według wska­
zówek centralnego komitetu rozpo­
częły pracę wciągając do niej każde 
go, kto by czemkolwiek mógł się 
przyczynić do powodzenia akcji.

Oczywiście do komitetów tych 
weszli również i przedstawiciele prze 
mysłowców, którzy do akcji pomo­
cy bezrobotnym ustosunkowali się 
bardzo przychylnie, przyrzekając 
jaknajdalej idącą pomoc.

Tego rodzaju stanowisko przo< 
mysłowców budziło jaknajlepsze na­
dzieje i zapowiadało pomyślny wy­
nik pracy, tembardziej, że przemy, 
słowcy wyrazili również zgodę i 
przyrzekli ustosunkować się przy­
chylnie do wszystkich zarządzeń, 
wy danych w związku ze zwalcza­
niem bezrobocia.

Jak to już donosiliśmy minister 
pracy w Sosnowcu v konferencjach 
wy dał zarządzenie, zmierzające do 
redukcji godzin nadprogramowych 
w zakładach przemysłowych i ogra­
niczenia pracy kobiet i młodocia­
nych na rzecz żywicieli rodzin.

Na odbytych w inspektoracie 
pracy wr Sosnowrcu kwłerenejach 
przemysłowcy przyrzekli, że ściś< > 
zastosują się do wydanych zarzą­
dzeń i postarają się zatrudnić jak- 
pajwiększą ilość bezrobotnych.

Minęło od tego czasu blisko dwa 
miesiące. I  cóż się okazało? Wszyst­
kie przyrzeczenia i obietnice prze- 
mysłowców okazały się ezczemi fra­
zesami. Jeszcze jako tako wywiąza­
li się ze swych przyrzeczeń prze­
mysłowcy włókienniczy i metalur­
giczni, jeśli chodzi natomiast o prze 
p i j  słowców górniczych, to ci popro 
stu zakpili sobie z całej sprawy

Jak wykazują urzędowe sprawo­
zdania przemysłowców górniczych, 
przyjętych zostało do pracy w gór­
nictwie około 500 nowych pracowni, 
ków. Gdybyśmy, dajmy na to, licz­
bę tę przyjęli za prawdziwą, to 
przecież nie będzie to ze strony prze 
mysłowców żadne dobrodziejstwo. 
Cóż znaczy 500 osób na tyle w iel­
kich kopalni w Zagłębiu? Czy to 
można nazwać pomocą w walce z 
bezrobociem.

Należy przytem dodać, że w nie­
których kopalniach ograniczono 
znacznie pracę kobiet i młodocia­
nych. Cóż z tego, kiedy na ich miej­
sce przyjęto nieznaczny zaledwie 
procent pracowników, żywicieli ro­
dzin.

Tak oto przemysłowcy spełnia­
ją swe przyrzeczenia i zapewnienia.

Rola przemysłowców w akr ii 
walki ze skutkami bezrobocia jesz­
cze bardziej staje się niezrozumiałą, 
jeśli wreźmiemy pod uwagę ostatnią 
bardzo znaczną poprawę sytuacji w  
pizemyśle górniczym. Wszystkie 
niemal kopalnie w Zagłębiu Dąbrów 
skiem pracują obecnie prawie pełną 
parą.

Dla ilustracji podamy kilka da­
nych cyfrowych: W poprzednim ty­
godniu kopalnia Modrzejów zatrud­
niała 980 robotników na 8 dni w ty­
godniu, 35 na 7 dni; kopalnia Cze­

ladź na 6 dni — 1879, na 7 dni —• 
228; kop. Renard na 6 dni — 1715, 
na 7 dni 285; kop. Saturn na 8 dni
— 1811, na 7 dni — 118; kop, Jo­
wisz na 6 dni — 1322, na 7 dni — 
W; kop. Milowice na 8 dni — 1.853, 
na 7 dni — 115; kop. Niwba na 5 
dni — 766, na 8 dni — 2*0 i 7 dni
-  80.

Należy dodać, że kopałnie dą­
browskie, jak Paryż i Reden, znacz­
ną część swych pracowników /atrud 
niają na 7 dni w tygodniu. Według 
obliczeń fachowców, produkcja wę­
gła w ostatnich czasach w Zagłębiu 
wzrosła przynajmniej o 40 pree.

Tak znaczne polepszenie sytna- 
eji w górnictwie, przemysłowcy za- 
głębiowscy tłumaczą, jako chwilową 
konjunkturę, w związku z nadcho­
dzącą zimą, a co zatem idzie zs 
zwiększeniem zapotrzebowania na 
węgiel. Jest tu częściowa słuszność 
Nie można jednak ani na chwilę 
przypuszczać, aby ta „chwilowa kon 
junktura" spowodowała tak znaczne 
polepszenie sytuacji w górnictwie.

Polepszenie wypłynęło przedew- 
rzystkiem ze wzrastającego stole 
eksportu węgla polskiego zagranij 
cą, co wykazują nietylko nasze, ale 
i statystyki innych państw.

Jak to donosiliśmy przed kilku

dniami w depeszach, amerykańska 
statystyka eksportu węgla wykaza­
ła, że z czterech największych ek­
sporterów węgla w świecie: Amory 
ki, Polski, Anglji i Niemiec w  obec­
nym roku tylko Polska może się po­
szczycić nadwyżką eksportu węgla, 
w pozostałych zaś państwach ek­
sport węgla znacznie się zmniejszył. 
Jest to najlepszy dowód, że sytua­
cja w naszem górnictwie nie jest 
woale zła. Robią ją złą i starają się 
wmówić w społeczeństwo, że tak 
jest, właśnie przemysłowcy, którzy 
mają w tein swe ukryte eele.

Do jakiego stopnia dochodzi hi­
pokryzja tych panów, może jaskra­
wo posłużyć fakt, o któiem już pi­
saliśmy. Mianowicie w związku z 
załamaniami walutowemi w Niem­
czech i Anglji, co w konsekwencji 
przyniosła potanienie węgla angiel­
skiego, przemysłowcy górniczy za- 
głębiowscy jak również i śląscy 
chcieli wykorzystać sytuację i ob­
ciąć zarobki robotnicze, tłumacząc 
się tern, że na skutek konkurencji 
węgla angielskiego zmniejszył się 
eksport węgla polskiego. Był to 
nieuzasadniony niczem wybieg.

Jeśli chodzi o Skandynawję, któ 
ra, jak wiadomo, jest najpoważniej­
szym importerem węgla polskiego,

kiach pieniężny Anglji nie mógł sff 
odbić na eksporcio węgla polskiego, 
ponieważ Polska podpisaną ma s  
państwami skandynawskiemu k o .v  
weneję.

A zresztą węgiel angielski, acz­
kolwiek nieco tańszy, konkurencji s 
węglem polskim nie wytrzyma z o- 
wagi na to, że jest on jakościowo 
znacznie gorszy od naszego.

Jak więc widzimy, wszystkr 
przemawia za tem, że sytuacja w 
górnictwie naszem przedstawia się 
pomyślnie, eo również, sądzimy, 
winno się odbić dodatnio j?a rynkę 
pracy. Tymczasem jest wręcz od­
wrotnie. Przemysłowcy górniczy w 
Zagłębiu uprawiają zakulisową poh 
tykę, dążąc przedewszysikiem de 
naładowania swych kieszeni.

Jeśli chodd o jakąkolwiek z iefc 
strony ofiarę — nigdy ich niema 
Nie znaczy to, aby się od niej na 
zewnątrz uchylali, pozory muszą być 
przecież zachowane, ale tak umieją 
lawirować, że w ostateczności koń­
czy się na pięknych słówkach i przy 
rzeczeniach.

To samo stało się z akcją pomo­
cy bezrobotnym. Obiecywali, przy­
rzekali, a rezultat okazał się len 
sam, jak zawsze.

(—er).

Ogólna liczba bezrobotnych w 
ub. tygodniu na terenie Zagłębia wy 
nosi 28.159 osób, z czego zarejestro­
wanych w urzędzie pośrednictwa 
pracy jest 23.213. W liczbie tej ko­
biet bezrobotnych jest 5.914, a pra- 
oowników umysłowych 1137 osób.

W porównaniu do ubiegłego ty­
godnia liczba bezrobotnych wzrosła 
o 85G osób z powodu redukcji robot­
ników w przemyśle chemicznym i 
przy robotach publicznych.

Częściowo zatrudnionych na 2

dni jest 132, na 3 dni — 923, na 4 
dni — 1132 i na 5 dni — 7.359. Ra­
zem częściowo zatrudnionych jest 
9.546 osób.

Przy robotach publicznych za­
trudniono 2040 osób, z czego w po­
wiecie będzińskim — 888, zawier- 
ckim — 970 i olkuskim 184 osób. Za­
siłków za czas od 26 do 1-go ub. mie­
siąca fundusz bezrobocia wypłacił 
5188 osobom. Zagranicę wyjechały 
2 osoby.
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Zachód słońca: 3 46

RAD JO
W A R S Z A W A .

Niedziela, 15 listopada.
10.30. Nabożeństwo z W. P ie k a r  1125&, 

S ygnał ezasu z W arsz. Obs. Astr., h e j­
na ł k rak . 12.05. P ro g ra m  na dz. bież.
12.10. Urząd. kom. Państw , ir.st. M et 
12.15. P o ran ek  symf. z F ilh . W arsz.
14.00. „Co słychać, o ozem wiedzieć trze  
ba1'. 14.20JPoIonez. 14.30. Słuchowisko 
rołn. p. t. „Spraw a sądowa". 15.00. D. o 
koncertu  R epr. Ork. P . P . 15 55. P rog ­
ram  dla dzieci starszych  i  mlodz. 18.20. 
T ransm isje  z K atow ic. 18.30. Kom. Zw. 
P rac . Gmin. W iejsk. 18155. Kom. L'ow, 
do Zach. H odow li K oni w Polsce. 18.40. 
M uzyka, 19.00. Rozm aitości. 19 25. P ro g ­
ram  n a  dz. nast. 19150. T ransm . z  K a to ­
wic. 2L00. K oncert popularny . 22.4 k 
Urząd. kom. Państw . Inst. MeŁ, kom. 
po icyjny. 22.45. W iadom ości sportowe.
23.00. M uzyka tan . z dane. „Oaza"

K A T O W I C E .
Niedziela, 15 listopada.

10.30. Nabożeństwo s  kość., pod w« 
zw aniem  N ajśw . M. P . w W . P iekarach  
na Śląsku. 11.58. S ygnał czasu z W arsz , 
h e jn a ł k rak„  p ro g ram  n a  dz bieżący.
12.10. Komo. m eteor, z W arsz. 1215 
I  leśn i Ziemi Ś ląsk iej. 14.00. Odczyt p t 
„Kościół jak o  tw ierdza*obrony polsko­
ści na Śląsku". 14.15. A pel harcerzy  
ńiąsk. do h arcerzy  z całej P a ls  ki. 14150 
P ro f. Dr. A. M itscha mówić będzie 
„O znaczeniu Państw ow ego K onserwa* 
to r ju m  M uzycznego w K atow icach dla 
rozw oju k u ltu ry  m uzycznej na Ś lą . 
tku". 14.45. K oncert Szkoły M uzycznej.
15.00. „K obieta śląska". 15.15 K o n c e rt 
16.00 A udycja  d la  dzieci. 1(5.20. „P.uch 
ośwatowo - k u ltu ra ln y  na  Śląsku".
16.35. P ieśn i Noskowskiego. 5 6.50 „Zna 
ozenie gospodarcze Ś ląska dla Polski"
17.05. K ró tk i rec ita l skrzypc. 17.20. Fs 
lie to n  pt. „ K u ltu ra  ludu  śląskiego".
17.35. Śląskie piosenki lud. 18.00 Śląski 
„K ról Lear", b a llad a  zradjof. 18.25. Pio 
śni Ś laska Cieszyńskiego. 18.25. Odczyt 
ze Lwowa. 18.50. Nowela „Czarodziej".
15.05. Rozm aitości, program  na  da 
nast. oraz muz. popul. 19.30. „.Wesela 
a a  Górnym  Śląsku". Po transm . kem, 
sport., p ro g ram  n a  dz. nast. o raz „Be­
ry  i bo jk i śląskie". 23.00. M uzyka z 
kaw. „A storja" w K atow icach.

M iejski kom itet do sp raw  bezrobo­
cia ro zpa trzy ł do dn ia  dzisiejszego 2756 
zgłoszoń bezrobotnych o pomoc, z tego 
uwzględniono 2190, odmówiono w 566 
w ypadkach.

Pom oc bezrobotnym  polega narazie  
na  przydziale ziem niaków  i w ydaw a­
n iu  tanich obiadów za dop ła tą  5 groszy 
za obiad.

Do dnia 14 bm. w ydano bezrobotnym  
ogółom 4.509.5 kw. ziem niaków. Dalsze 
w ydaw anie uskutecznia sią w m iarę o- 
trzym yw an ia  nowych transportów . O- 
bocnie kom itet w ydaje 1400 obiadów.

Prace kom ite tu  zostały  podzielone 
n a  sekcje, na  czele kórych  s to ją  preze­
si: ro jestracy jn o  - kw alifik acy jn ą  — 
wiceprezes sądu okr. p. K. K ucharsk i, 
rozdzielczą — ks. kanonik  Raczyński, 
zbiórkow ą — sędzia Sadkowski, finan_ 
sową — kom isarz K uźniak.

Do ścisłego prezydjum  kom itetu  
wchodzą pp.: kom isarz K uźn iak  (przo- 
wo ’ im'mov), członkowie prezydjum , 
jako  .—^-przewodniczący: ks. kan. F r.

Raczyński, dyr. M eyerhold, dyr. K acz­
kowski, zastępca kom isarza II. Ahn- 
staedt, W. B aradziej (szef b iura), F r. 
MrOczkiewic* (skarbnik).

Składki i o fia ry  na rzecz kom itetu  
po za bankam i handlow ym  i zw iązku 
spółek zarobkow ych, gdzie są o tw arte  
kon ta  dla kom itetu , p rzy jm u je  s k a rb ­
nik  kom itetu  p. F ranciszek  Mroczkie- 
wioz w godzinach od 8 do 13-ej w lo­
kalu  b iu ra  głównego m a g is tra tu  w Sos­
nowcu.

Dr.med. MTajchner
B. s t  ordynator oddziału ginekologiczne • 

położniczego szpitala wojskowego 
w Przemyślu.

Będzin, ul. Małachowskiego 25, tel.5-99
powrócił

i p rz y jm u je  o d  10— 12 i o d  3— 7.

l Bardzo tanio śledzie!
Z a w ia d a m ia m y  Sz. K li je n te lę ,  że  z p o w o d u  

s p a d k u  w a lu ty  a n g ie ls k ie j ,  j a k  r ó w n ie ż  d o b r e g o  p o ło ­
w u  ś le d z i  ja rm u ts k ic h  zredukowaliśm y cenę O 25°/, 

P. T. Kupcy powinni bezwzględni# wykorzystać nada­
rzającą się tak  rzadką okazję 1 zakupić n nas śledzie po ta­
nich cenach.

Radzimy wogóle, przed każdem kupnem, poinformować 
Bię u nas o Ich cenę w firmie:

y A. HAgySPEL i N. 0 O L D S O B E LJ BĘDZiM, ul. Sw.Janć 4, teł. 58. \  SOSNOWIEC, Targowa 3, tal. 8-85.

P rz y  zepsutym  żołądku, zaburzeniach 
traw ien ia , n iesm aku w ustach, bólu w 
skroniach, gorączce, zaparciu  stolca, 
w ym iotach lub rozw olnieniu, już jedna 
szklanka n a tu ra ln e j wody gorzkiej 
^F ranciszka — Józefa" działa pewnie, 
szybko i dodatnio. Żądać w ap tekach ( 
drog.



Str. 4. Nr. 312,

Wybryki antyżydowskie w Zagłębiu.
AGITACJA ENDECKA WŚRÓI) MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

Przed kilku dniami, w artykule 
Naszym p. t. „Praw dziw e powody 
sinutnych. wypadków", scharaktery­
zowaliśmy dokładnie przebieg i po­
dłoże zajść, jakie rozgryw ają się na 
wyższych uczelniach polskich, 
stw ierdziliśm y z całą stanow czo­
ścią, że ekscesy antyżyd -wskie na 
wyższych uczelniach, wywołane 
pizez młodzież nacjonalistyczną po 
zostającą pod kierownictwem ende­
cji, są niczem innem, jak  tylko ak­
tyw izacji opozycji endeckiej. k ć r a  
teren wyższych uczelni i buńcz^cz- 
ność niedoważonej młodzieży chcę 
w yzyskać

dla własnych partyjnych celów.
Przestarzałem  hasłem „bić ży­

dów" stara  się endecja ratować n ik­
nące swe wpływy wśród młodzieży, 
wywoływaniem burd i zamieszek 
ulicznych chce niepokoić rząd i poka 
zać wobec społeczeństwa swą „stłę", 
a jednocześnie liczy na poderwanie 
•autorytetu rządu wobec zagranicy 
i wdasnych obywateli.

Jak i jest dotychczasowy bdans 
tej roboty endeckiej, — wiemy. Wyż 
sze uczelnie zamknięto, pozbawiając 
tysiączne rzesze młodzieży nanki. 
Ekscesy z terenów wyższych uczel­
ni przeniosły się na ulicę. W śród 
młodzieży poczęły uwijać się męty 
społeczne i agitatorzy obwiepolscy i 
komunistyczni.
Rozpoczęły się między młodzieżą 

bójki na kije i kamienie.
Wśród rozsądniejszej młodzieży 

nastąpiło już otrzeźwienie.
Cały szereg organizacyj wydało 

uspokajające odezwy. W odezwie, 
jednej z najpoważniejszych organi­
zacyj akademickich, katolickiej mło - 
dzieży akademickiej „Od rodzeń V*j 
czytamy między innemi:

„Uniwersytet nasc nie tylko h ac i 
drogi czas, przemęczony na dźwigania 
myśli ku prawdzie, nie tylko atmosfe­
ra  czystej nanki, k tóra w nim panuje 
zostaje zamącona, ale jeszcze w oczach 
św iata naukowego odziera sic go z p ro ­
mieni tradycyjnie zasłużonej chwały.

Młodzież akademicka w oczach spo­
łeczeństwa sta je  w fałszywem i p mi- 
zająeem ją  świetle.

Honor i dobrwe zrozum iany interes 
państwowy dotkliw ie na tern cierpią.

W imię casad chrześcijańskich, w 
imię dobra i honoru państwa i naro­
du, czci należnej uczelni, w imię inte 
resu Rzeczypospolitej akademickiej 
wzywamy wszystkich akademików do 
zachowania spokoju i rozwagi".

Mniej więcej w tym  samym 
duchu zredagowane są odezwy sze 
regu innych organizacyj akademic­
kich. To zdecydowane stanow'sko 
młodzieży niezbicie świadczy, że 
zdrowo myśląca młodzież 
kategorycznie potępia wystąpienia 
vwyeh politycznych kolegów', a je­
dnocześnie zdecydowanie przeciw­
stawia się wszelkim podżeganiem 

z zewnątrz.
Mimo tak słusznego stanowiska 

większości młodzieży akademickiej, 
prasa i agitatorzy endeccy nie prze 
slsją  je j podżegać w dalszym cią­
gu. Odpowiednie zarządzenia, wy 
dane przez władze, sparaliżowały 
robotę endeckich prowodyrów na 
terenie m iast uniwersyteckich. To 
też obecnie, widząc, że zoiganizov/a 
na przez nich akcja wśród młodzie­
ży akademickiej wygasa, 
endecja przeniosła swą działalność 

do szkół średnich.
Piątkow a próba aw antur w Sos 

nowcu przekonała jednak urowody- 
rów, że władze pod żadnym wai un 
kiem nie dopuszczą do ekscesów na 
naszym terenie i wszelkie zakusy 
w zarodku unicestwią. Ze sw -j
strony jednak jeszcze raz przestrzec 
musimy rodziców i młodzież, że 
wszelkiego rodzaju 
wystąpienia mogą sprowadzić fa­
talne skntki dla samej młodzieży.

Władze szkolne w ystąpdy już z 
całą powagą przeciw wszelkim
niewczesnym machinacjom. Z res/łą

sam nawet organ endecki „K uijer 
Zachodni" zrozumiał, że należy za­
wrócić z drogi i w artykule wczo­
rajszym  zaznacza skromnie, że 
„demonstrowanie młodzieży szkół 
średnich w tej formie nie jest rze­
czą dobrą i pochwalić tego nio 

można".
Nam się wydaje, :ie nie tylko w 
tej, ale w żadnej innej formie mło­
dzież szkolna nie powinna urządzać 
demonstracyj, a starsi obwiepoicy­
nie powinni jej do tego namawuć. 

•  * •

W uzupełnieniu wczorajszych infor- 
macyj, dotyczących antyżydowskich wy 
stąpień ulicznych młodzieży szkół śred­
nich, należy dodać k ilka szczegółów, 
które rzucają na tę sprawę specyf cz_ 
ne światło.

Przedewszystkiem trzeba zwrócić n- 
wagę na to, że wśród młodzieży, biorą­
cej udział w demonstracjach, kręciła 
się bardzo znaczna ilość komunistów, 
chcących wykorzystać odpowiedni dla 
siebie m om ent

Pozatem w tłumie uw ijali się naj-

W  związku z demonstracjami 
młodzieży szkół średnich z Zagłębia 
i ze Śląska, jakie odbyły się o n rg -  
daj w Sosnowcu,kuratorjum okręgu 
szkolnego w Krakowie, przesłało te­
lefonicznie do dyrekcyj szkół na­
stępujące zarządzenie:

Kuratorjum zabrania wychodze­
nia młodzieży szkolnej na ulice 
miast po godzinie 17.30.

Wczoraj, pod przewodnictwem p. 
Alm staedta, odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie członków związku legjo 
nistów w Sosnowcu, z udziałem prezesa 
okręgu związku posła dr. Gosiewskiego.

Na. wstępie zebrania poseł dr. Go­
siewski zapoznał zebranych z sytuacją 
polityczną i gospodarczą państwa, tak 
na terenie kraju, jak  i  międzynar->do- 
wym, a następnie omówił środki, jakie 
podjął sejm i rząd celem złagodzenia 
następstw kryzysu. Wreszcie poddał o- 
strej krytyce taktykę naród. dem. w 
walce z rządem, której menerzy nawet 
nieletnią młodzież wciągają w wir wal 
ki naradowościowej, z wyraźną ebęeią 
szkodzenia rządowi w jego pracy poń- 
stwowotwórczej, i państwu na terenie 
międzynarodowym.

W sprawie tej zebrani jednogłośnie

Wieś Preczów pod Olkuszem była 
widownią krwawego samosądu.

Od jakiegoś czasu kręcił się w ol- 
kuskiem niejaki P io tr Syguła, rodem z 

•Przegini, włóczęga, k tóry  żebrał i kradł 
co się dało. Z każdej wsi wyganiano go, 
a w rodzinnej wiosce wyszczuto go 
psami. Włóczęga uszedł cało, odchodząc 
jednak na zawsze, przysiągł swym ziom 
kom zemstę.

W kilka dni potem, a było to la t un 
ub. r., w tajem niczy sposób wybuchały 
we wsi trzy  pożary, k tóre straw iły do­
mostw a i .zabudowania kilku rodzin.

Podejrzenie padło odrazu na Sygu­
lę, który  znikł i nie pokazywał się wię­
cej w okolicy.

Minęło kilka miesięcy. Sprawa pod_ 
palenia wioski szła już w niepamięć, 
gdy pewnego listopadowego poranku 
kmiotkowie z Preczowa spotkali na dro 
dze domniemanego podpalacza.

—■ B ij go! — krzyknął pierwszy i z 
ezem kto mógł ruszył na niego.

Syguła rzucił się do ucieczki, a wi­
dząc, że nie ujdzie pościgu, dopadł do 
pierwszej szopy i ukry ł sie na strv-

rozmaitsi doliniarze i łobuzerja z ca­
łego niemal Zagłębia, k tóra czekała tyl 
ko, aby wybuchły rozruchy, podczas 
których mogliby rozbijać i rabować 
sklepy. Banda ta  była odpowiednio 
przygotowana. Świadczy o tern fakt, żo 
przy zatrzymanych łobuzach w komi­
sariacie znaleziono noże, ciężarki na 
paskach, pierścienie itp. Podczas roz­
praszania młodzieży policja aresztowa­
ła  kilkunastu komunistów i złodzie­
jaszków.

Zatrzymano również kilku uczn; ów, 
których po przesłuchaniu zwolniono.

Należy dodać, że w onegd aj szych de 
m onstracjach ulicznych brali również 
udział uczniowie szkół powszechnych 
(!) i to w dość znacznej liczbie.

Gdyby więc doszło do zaburzeń skut­
ki ich mogłyby się okazać fatalne. Dzię 
k i tylko szybkiej i energicznej akcji 
policji skończyło się na rozproszeniu 
dem onstrant ów.

Dostało się przy tej okazji kilku pro 
wodyrom pochodu. Będą mieli na przy­
szłość nauczkę, aby dzieci na uliocuc 
demonstracje nie prowadzić.

Jednocześnie kuratorjum upo­
ważnia rady pedagogiczne szkól do 
usunięcia ze szkoiy tego ucznia (u- 
czenicę), który pomimo nawoływań 
szkoły wyłamuje się z pod zarzą­
dzeń dyrekcji szkoły i bierze udział 
w jakichkolwiek ekscesach ulicz­
nych.

Uchwalili rezolucję następującej treścił 
Nadzwyczajne walne zebranie 

związku legionistów oddziału Sosno 
wiec, po wysłuchaniu refera tu  preze 
sa okręgu posła dr. Gosiewskiego, 
stwierdza, że rozruchy antyżydow­
skie, a zwłaszcza wciąganie do tej 
akcji młodzieży akademickiej i szkół 
średnich w dobie ogólnego kryzysu 
gospodarczego, zaogniają wewnętrzne 
stosunki społeczne i osłabiają opluję 
Polski zagranicą — zebrani stw ier­
dzają, że akcja skierowana jest prze 
ci w państwu i s tego względu piętnu
ją ją.
Zebranie zakończono wyborem dole 

gatów na zjazdy okręgowy i krajowy 
walny, który odbędzie się w grudniu 
w Warszawie.

ohu. Tymczasem zebrał się liczny Gum 
i rozpoczęło się oblężenie.

Sygua bronił się chwilę, spychając 
wchodzących na strych, gdy nagle padł 
strzał i Syguła ranny  w pierś stoczył 
się na dół.

Rozjątrzony tłum  wywlókł go na 
dziedziniec. Zaczęła się masakra. Po 
kilku uderzeniach kijam i, ciało Syg- 
uły przedstawiało jedną ociekłą krwią 
masę. Niewątpliwie znęeanoby się w 
dalszym ciągu na dającej już słabe o- 
znaki życia ofierze, gdyby nie in ter­
wencja przejeżdżającego miejscowego 
proboszcza. Tłum ostygł..., było już jed 
nak zapóźno. Syguła nie żył.„

*  •  *

Krwawy samosąd w Preezowie był 
onegdaj przedmiotem rozprawy w są 
dzie okręgowym w Sosnowcu.

Przed sądem stanął 33-letni Jan  No­
bis, rzekomy zabójca Syguły,

Po przesłuchaniu kilkudziesięciu 
świadków, sąd wydał wyrok uniewin­
niający.

Nazwisko zabójcy, srogo ukarany 
włóczęga zabrał z sobą do grobu™

P. K. STRZELECKI WYJAŚNIA™
Od p. K. Strzeleckiego orzymaliśmy 

następujący list:
Do Redakcji „Expresu Zagłębia” 

w Sosnowcu.
Na mocy obowiązujących przepisów 

prasowych, proszę o umieszczenie w 
najbliższym n-rze „Expresu Zagłębia", 
następującego zaprzeczenia: nie praw­
dą jest umieszczona w nr. 311 „Expre­
su Zagłębia" z dnia 13 listopada 1931 
roku w ai ijk u le : „A w antury przeciw* 
żydowskie w Sosnowcu" wiadomość ja ­
kobym był przywódcą pochodu. N u  
praw dą jest jakobym  został wypłazowa 
ny szablą.

KONSTANTY STRZELECKI 
Sosnowiec, ul. Sw. B arbary  nr. 19.

Dr. med.
MAREK T 4 J M E R
Choroby w ew Rętrzne.kojiece i akuszetja

Ord. od gudz. 9—11 i 4—7 po poł.
Sosnowiec, 3-go Maja 11 -a

T eł. 13 11.

TEATR M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dziś o godz. 4 pop. „Dzwonek A lar­

mowy", tryskająca humorem farsa H er 
nequina i Coolusa.

Przezabawne sytuacje i kapitalna 
galerja „typków z prowincji" zapewnia 
ją  „Dzwonkowi Alarmowemu" długo­
trw ały  żywot na naszej scenie. Przyczy­
nia się do tego w znacznym stopniu da 
skonała g ra  zespołu, w  osobach pp.. 
Góreckiej. Kossakowskiej, Zakrzyń. 
sklej, Brema, Gołaszewskiego, Horowi" 
cza, Orchonia, Relskiego, Słupskiego, 
reżyser ja  sztuki dyr. Tańskiego i in.

Wieczorem ,o godz. 8.15 sensacyjne 
„Śledztwo", które na wczorajszej prem ­
ierze spotkało się z gorącym aplauzem 
prasy  i  publiczności Na doskonalą ca­
łość składają się: niezwykle ciekawa, 
trzym ająca do ostatniej chwili w napię* 
ciu, akcja, obfitująca w szereg momen­
tów dramatycznych, ciekawy podkład 
psych.-spoi., oraz trafn ie  pomyślana 
obsada sztuki, którą stanowią pp. Arci 
szewska, Górecka, Kossakowska, Sobot, 
kowska, Brem, Gołaszewski, Horowicz, 
Orchoń, Relski, Słupski, Szafrański 
k tóry  zarazem reżyserował sztukę, i 
runi. W  poniedziałek koncert na rzecz 
bezrobotnych.

Z K ielc.
(k) Dalsze transporty  kartofli i wę­

gla dla bezrobotnych powiatu kielec­
kiego. W czoraj nadeszło do Kielc 8 wa 
gonów karto fli i 2 wagony węgla dla 
bezrobotnych pow. kieleckiego. Korni, 
s ja  rejestracyjno - kw alifikacyjna roz-
Eoczęta już swe prace nad re jestracją  

czrobotnych, nie pobierających zasił 
ków z funduszu bezrobocia i kasy cho­
rych. Prawdopodobnie jeszcze w bież. 
miesiącu prace zostaną eałkowieit u- 
kończone i już z początkiem grudnia 
b. r. bezrobotni, którzy nie pobierają 
zasiłków, otrzym ają pierwszą pomot. 
w naturze.

(k) Posiedzenie kom isarzy spiso- 
wyeh. Dziś w m agistracie odbyło się 
pierwszo posiedzenie miejskich komi­
sarzy spisowych. Instrukcji u d zie la ł 
główny kom isarz spisowy m agistratu  
p. Toporski.

(k) Z teatru . Dziś w sali tea tru  pol­
skiego, po powrocie z zagrań cy, wystą 
p i pierwszy w Polsce rosyjski te a tr  
szkiców artystycznych w języku nol 
ekim „Zielony Kakadu", pod dyr. W ik 
to ra  Tiurina.

B ilety wcześniej nabywać można w 
kasie teatru.

(k) Ujęcie wyrodnej matki. Doimsi- 
l'śm y, że w korytarzu p r/y  bufecie 
I  klasy na stacji kolejowej w K ici. 
cach znaleziono dziecko płci męsk ej. 
Wszczęto poszukiwania i ustalona, iż 
m atką tego dziecka jest S tanisławą 
Misztal, lat 22. bez stałego miejscn za 
mieszkania. Misztalowa już raz to sa ­
mo dziecko, po jego urodzeniu, p >zo 
staw iła w polu pod wsią Dyminy, 
pow. kieleckiego. Obecnie d/i. eko n in e  
szczono w przytułku, a  wyrodną m at 
kę w areszcie.

(k) Podziękowanie. Kom itet obywa­
telski obchodu święta niepodległości w 
Kielcach składa niniejszem serdemne 
podziękowanie p.p. prof. Rachwalowi i 
prof. Cetnerowi oraz chórowi i orkie­
strze państw, sem inarjum  nauczyciel­
skiego w Kielcach, za łaskawy udział 
w wykonaniu program u akadem ji ob­
chodu w dniu 11 listopada hr., a tr.kż- 
p. Ellenewajgowi za bezi deresowne 
oddanie sali k ina „Pałace"

(ki R epertuar kin. Kino „Czwartak*' 
— „Chata za wsią".

.Światowid" — „Trzęsawisko życ‘a“.

Zarządzenie Kuratorjum szkolnego
W SPRAW IE WYSTĘPÓW ANTYŻYDOWSKICH MŁODZIEŻY 

SZKÓŁ ŚREDNICH W ZAGŁĘBIU.

Związek legionistów w Sosnowcu
przeciwko wciąganiu nieletniej młodzieży 

w wir walki narodowościowej.

Krwawy samosąd chłopski
we wsi Preczów pod Olkuszem.

NAZWISKO ZABÓJCY ZABRAŁ ZMARŁY DO GROBU.
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O D E Ś L I J  Ml  L I S T Y
Mi osne zerwanie przed sądem.

„Nienawidzę cię sercem calem, 
calem ciałem, pamiętasz... jak w tern 
tangu cośmy go tańczyli wtedy na 
balu. Oh, jakże daleko jesteśmy od 
tych chwil szczęśliwych, nie byłeś 
jeszcze wtedy takim  podłym.

Boże! pocóż ja  ranię sobie serce 
wspomnieniami 1

Szanowny Panie, proszę mi zwró 
cić wszystkie listy co do jednego i 
uważać znajomość naszą za skońezo 
ną. Nie zobaczę Pana już nigdy!! 
gdyż nie mam poco? Żegnam!

Euganja Z.“.
PS. Gdyby P an  miał mi coś jesz­

cze do zakomunikowania to... może 
będę tam, gdzie zawsze między 4 po 
pol. a 10 wieczorem.

Niewiadomo, czy rozpiętość go­
dzin była zbyt duża, czy też inna ja  
kaś przyczyna na to wpłynęła, dość, 
że

nie ividzieli się.
Panna Eugenja czekała na 

zwrot listów jeszcze trzy miesiące, 
aż wkońcu... złożyła skargę do sądu 
grodzkiego, domagając się od Pana 
Franciszka O. zwrotu 65 listów, o- 
raz książki „18 karatów dziewic­
twa", pożyczonej mu w swoim cza­
sie.

Wezwany przed sąd pan Franci 
szek obiecał solennie książkę w cią 
gu trzech dni zwrócić, co do listów 
oświadczył, że bardzo żałuje, ale 

ich już nie ma.
Udało mu się zaledwie odnaleźć 

jeden i to w pożałowania godnym 
stanie.

Istotnie dobył z kieszeni pomię­
ty  i poaplony papier, oddając go 
pannie Eugenji.

— Czy wysoki sąd widzi, co to 
są za ślady — zawołała obur zona 
powódka. Gorące karbów ki studzi­
ła jakaś lafirynda moimi listami. 
Boże, co za przewrotność.

A jeszcze niedawno, pisał do 
mnie: „listy twoje są dla mnie nie­
ocenionym skarbem, wydrzeć d a ł­
bym je sobie chyba tylko razem z ży 
ciem..." I  ja  mu wierzyłam, choć 
miałam dowody.

Teraz przypominam sobie, ze i 
mnie dał kiedyś do karbówek jakiś 
list dawnej narzeczonej!

A raz nawet
gotował na listach herbatę!

Pamięta pan wtedy, cośmy wró­
cili z kina i było tak zimno?!

Przyznaje to, proszę wysokiego 
sądu, w kawalerskiem gospodar­
stwie stale brak łatwopalnych mater 
jatów.

Sędzia słuchał z uśmiechem tych 
iwnwMni'iftw jiiiwuHWHiwiiiMiHiiiii s m

Z Sosnowca.
' (s) W sprawie obniżenia cen obia­

dów i poreyj mięsnych w restauracjach
W nadchodzący wtorek o godz. 1 popoł. 
w magistracie, odbędzie sie posiedzenie 
komisji cennik, w sprawie obniżema 
cen obiadów i poreyj mięsnych w resta 
uracjach i jadłodajniach.

(s) Walne zebranie klubu im. marsz. 
Piłsudskiego. Dziś o godz. 4-ej w pierw 
szym, albo o godz. 5 po poł. w drugim  
terminie w lokalu własnym przy ul. 
Wielkiej 25 na Pogoni odbędzie sie wal 
ne zebranie członków klubu młodzieży 
im. marsz. Piłsudskiego. Na porządku 
dziennym szereg ważnych spraw.

(s) Nowy zarząd związku inwalidów 
wojennych w Sosnowcu. Odbyło się 
przy udziale około 350 członków walne 
zebranie związku inwalidów wojen­
nych, na którem dokonano wyboru no­
wych władz związku. Do zarządu koła 
weszli pp.: Roman Osmenda (przewodni 
czący), W ładysław Szymczyk (wice - 
przewodniczący), Roman Kowalski (se­
kretarz). Stanisław Czupiał (skarbnik). 
Franciszek P ichit i Eleonora Kowal­
ska. Komisja rewizyjna: Czesław Ol. 
bryeht, Stanisław Szulc, Józef Ogrod­
nik, P io tr Kalarus, Mieczysław Wdo 
wik. Sąd koleżeński: Stanisław Ryn- 
czyk, Stefan Ciesielski, Jan  Smyczyń- 
ski, Szczepan Myczka, Franciszek Ni­
kiel.

_ (s) Zebranie młodzieży im. marsz. 
Piłsudskiego w Konstantynowie. Dnia 
22 bm. o godz. 3 popoł. odbędzie się o- 
?ólne zebranie członków klubu młodzie 
ży polskiej im. marsz. Piłsudskiego w
Konstantynowie.

wyjaśnień, poczem oświadczył, że 
p. Franciszek mógł zrobić z listami, 
co mu się podobało, gdyż stanowiły 
one jego własność, wystąpić prze­
ciw niemu możnaby dopiero wów­
czas, gdyby chciał ich użyć dajnty 
na to, do skompromitowania p. Eu­
genji.

— Wobec powyższego sprawę 
umarzam, co do wręczenia książki.

Onegdaj w pokojach '.meblowa­
nych przy restauracji „Zacisze" w 
Suchedniowie, pow. kieleckiego, wy 
Ftrzałem z rewolweru, skierowanym 
w praw ą skroń, pozbawił się życia 
Aleksander Serek, b. sekwestrator 
urzędu gminnego w Suchedniowie.

Serek od dłuższego czasu kochał 
snę w N atalji ŚwiątkiewiczównU: z 
Suchedniowa, która jednak ozięble 
przyjmowała miłosne wyznania 
wielbiciela. W dniu 9 bm. Serek zo­
stał zwolniony ze swego stanowiska, 
moment ten wykorzystała Swiąłkie- 
wiozówna, oświadczając Serkowi, 
by nie zawracał sobie i jej głowy, 
gdyż obecnie za niego zamąż nie 
wyjdzie.

Serek nie mógł przeboleć ro ista

Wczorajszy, piąty dzień procesu prze 
ciwko „mecenasowi" Maneli Bozeuber 
gowi i jego wspólnikom w znanej afe­
rze wekslowej, z góry nie zwiastował 
nie nowego.

Po zbadaniu reszty świadków, żarów 
no prokurator jak  i obrona uzupełniły 
śledztwo, zgłaszając kilkadziesiąt wnio 
sków w kwest ji odczytania z akt p.zo- 
różnych zeznań, złożonych w śledztwie 
i protokułów oględzin, co zabrało sąlo  
wi kilka godzin czasu. Na tom przew 'd 
sądowy został zamknięty.

O godz. 16-tej, po esterogodziunej 
przerwie, zabrał pierwszy głos prok. 
Rajzman.

W  pierwszych słowach prokurator 
podkreślił, że afera, która była przed­
miotem eiągnąeego się przez cały ty ­
dzień procesu, jest jedną z rzadko spo 
tykanych w dziejach krym inalistyki. 
Udawadniając winę wszystkich trzech

Na przedmieściu Piaski w Ję ­
drzejowie w młynie, należącym d.» 
Gustawa Konieczyńskiego, wśród 
tajemniczych okoliczności wybuchł 
nożar, który wkrótce objął cały 
młyn. Pożar straw ił doszczętnie ca­
ły budynek, wszystkie urządzenia 
młyńskie, oraz dach przyległego 
domu mieszkalnego. S traty  wynoszą 

30,000 złotych.
Ustaloną, iż pożar powstał wsku 

tek podpalenia, którego dopuścił 
sję sam właściciel Kon’eczynski 
przy współudziale młynarza Tadeu 
sza Czarneckiego.

Ostatnio Konieczyńsbi znajdo­
wał się w trudnych warunkach fi­
nansowych i nie chcąc dr puścić do g 
protestu swoich weksli, podpalił 
młyn, by tym sposobem

uzyskać premję asekuracyjną, 
która opiewała na 45.000 zł. W wy­
konaniu jego projektu dopomógł 
mu młynarz Tadeusz Czarnocki, 
który miał być odpowiednio w jna- g 
Słodzony. |

niech się strony porozumią z sobą 
bezpośrednio. 

Porozumienie ,stron" odbyło się 
w chwilę później. 

— A  więc o 5-ej,
tu gdzie zawsze.

■— Przyjdę na pe!
Kto wie czy me powstanie z te ­

go nowa serja listów i nowa spraw a 
sądowa.

nia z ukochaną i postanowił odebrać 
sobie życie. N azajutrz ubrał się od­
świętnie i udał się do restauracji 
„Z acisze", gdzie po wypiciu sp trej 
ilości wódki, przeszedł do pokojów 
umeblowanych i wystrzałem z re­
wolweru odebrał sobie życie.

Na biurku pozostawał list p że« 
gnalny do N atalj i Świątk lewi ezćw- 
nej, w którym  pisze, że zawiedziona 
miłość kończy się zwykle samcdńj- 
stwem.

Samobójstwo to, wywołało w 
Suchedniowie i okolicy przygnębia 
jące WTażenie.

Świątkiewiczówna dowiedziaw­
szy się o śmierci swego narzeczo­
nego^ na skutek jej odmowy, —* 
zemdlała.

oskarżonych i popierając ak t oskarże­
nia w całkowitem jego brzmieniu, pro 
kurator wyodrębnił oskarżonego Rożen 
berga od pozostałych dwóch oskarżo­
nych, którzy byli niejako wykonawca 
mi zaaranżowanej przez niego afery.

Rozenborg jest głównym winowajcą 
i zasługuje na n a j w y ż s z y  wymiar kary.

Dwugodzinne, prawdziwie piękne i 
rzeczowe przemówienie zakończył prok. 
Rajzman wnioskiem o ukaranie Rożen 
berga i osk. Białko na karę więzienia 
nie mniejszą od dwóch lat, pozostawia 
jąc sądowi wysokość wym iaru k ary  co 
do osk. Wilczyńskiego według uznania.

Mowa prok. Rajzm ana w yw arła na 
sali bardzo silne wrażenie.

Z kolei przewodniczący udzielił jiło 
su obrońcom oskarżonych: Błusiowi,
Landauowi, Buszowi i apl. Fellow 1

Wyrok spodziewany jest jutro, lub 
pojutrze.

Obydwuch podpalacz-y ares Jof. 
wano.

Odpowiadać oni będą przed są­
dem doraźnym i grozi im kara 15 
lat ciężkiego więzienia.

Zapisy na wieczorowy półroczny 
kurs

BUCHALTERYJKY
(Komplet n-gi) 

rozpoczynający się 2 grudnia r.b„ 
przyjm uje codziennie S ekretarjat 

KURSÓW HADLOWYCH 
M. Kołaczkowskiego w Będzinie 

ul. Sączewska 25, Tel. 7-90. 
Opłata zł. 100.—, płatne w 5 ratach 

miesiąca. po 20 zł 
Po ukończeniu — świadectwa 

w/g wzoru zatwierdź, przez Min. 
W. R. i Ośw. Publ.
Zniżki tramwajowe.

Prospekty — bezpłatnie.

DEMAGOGICZNE W Y STĄ PIEN IE 
DELEGATA PPS. PRZECIW KO PO, 
MOCY NA RZECZ’’ BEZROBOTNYCH.

W  hucie „Staszic", koło Modrzejowa 
odbyło się w dniu 14 bm. zebranie ro . 
botników w celu opodatkowania się na 
rzecz bezrobotnych.

W  zebraniu brało udział około 20? 
osób, wśród których delegat robotniczy 
p. St. Krzyżanowski, członek PPS. w 
sposób demagogiczny i bezmyślny, prze. 
konywał. zebranych o bezcelowości ak- 
cji na rzecz bezrobotnych, agitu jąc 
przytem  przeciwko opodatkowaniu. W 
rezultacie tego zebrani rozeszli się. nir 
przeprowadzając uchwały co do opodat 
kowania.

Można sobie wyobrazić w jakich wr 
runkach znaleźliby się bezrobotni, g J , 
by rządy w Polsce pozostawały w rę­
kach ludzi tego pokroju, co członek P. 
P. S. p. St. Krzyżanowski.

Po zebraniu robotnicy rozważni i  

trzeźwo zapatru jący  się na klęskę bez­
robocia, pom ijając p. delegata postano, 
wili jednak przyjść z pomocą bezrobot­
nym  i w tym  celu zwrócili się do za­
rządu fabryki z prośbą o przygotowa­
nie odpowiednich imiennych list, przy. 
ozem w yrazili chęć składania po ip> 
sów, deklarując na  rzecz bezrobotnych 
1 proc. od zarobku. Dotychczas więk­
szość robotników z dziennej zmiany 
podpisy swe złożyła.

_ łs) Nieszczęśliwy wypadek na kopal- 
ni „Milowiee". Na kopalni „Milowie/* 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
którem u uległ robotnik Ju lja n  P aku l­
ski, zam. w Sosnowcu przy uL Rudnej 
8. Pakulski dostał się pod koła lokomo­
tywy i doznał złam ania nogi i ogól- 
nyeh obrażeń ciała. Przewieziono go 
do szpitala.

(s) K oncert Bożeny Jarońskie j ł 
prof. Stanisław a Frydberga. Przypo- 
SSnamy naszym miłośnikom muzyki i 
śpiewu, że koneert ten odbędzie się jaż  
ju tro , t j .  16 bm. o godz. 20, w teatrze 
m iejskim  w Sosnowcu. Niewątpliwie ca 
łe Zagłębie pospieszy tłumnie, aby n, 
słyszeć swą rodaczkę, artystkę mło.lą, 
pełną uroku o niezwykle pięknym, wiel 
kiej k u ltu ry  sopranie liryczno - d ra- 
matycznym. K rytycy  i  muzycy stoli­
cy przepowiadają p. Jarońskie j w ielką 
przyszłość, równorzędną Kiepurze. 
„Jest to dopiero wschodząca gwiazda", 
,.ale jiiż o blasku niezwykle pięknym", 
w yraził się o niej muzyk i kompozy­
to r W ieniawski.

P. Jarońska jest córką znanego w 
Zagłębiu inż. Jarońskiego, a wnuczką 
znanego kompozytora Feliksa Jaruń- 
skiego.

O prof. F rydbergu  wiele pisać nic 
trzeba, zna go Zagłębie i dostatecznie 
ocenia. P rzy  fortepianie prof. F. Lu- 
brich z Katowic. P rogram  bogaty i u- 
rozmaicony, a kompozycje Puccinie-. 
go, Chopina, Wieniawskiego, WielJior, 
skiego, Rimskij-Korsakowa, Różycr -*-i 
go i innych mówią same za siebie.

Całkowity dochód z koncertu na  rzec? 
bezrobotnych. B ilety  do nabycia w fir­
mie p. Czechowskiego, w dniu koncertu 
od 18-ei w kasie teatru.

(s) Choroby zakaźne w mieście. W 
ub. tygodniu na terenie Sosnowca za. 
notowano następujące wypadki zacho­
rowań na choroby zakaźne: dur brzusz 
ny 2, płonica 3, błonica 3, odra 44, g ru ­
źlica 10, jaglica 1. Odkażono 5 mieszkań, 
odwszono 28 osób w miejskim  zakładzie 
dezynfekcyjnym.

(s) Z targow iey w Sosnowca. W  ub. 
tygodniu na targowicę w Sosnowcu 
spędzono 2.919 sztuk trzody chlewnej, 
160 sztuk bydła f  14 sztuk cieląt. Pła-. 
cono za klg. żywej wagi trzody o<l zL 
0.80 do zł. 1.50.

Z B ędzina.
(b) Posiedzenie rady komisarycznej. 

Dnia 16 bm., tj. ju tro  o godz. 9-ej wio-, 
ezorem odbędzie się posiedzenie rad y  
komisarycznej w Będzinie z następu ją’ 
cym porządkiem obrad: spraw a sta tu ­
tu  świadczeń drogowych na 1931-32 r., 
spraw a sprawdzenia gospodarstwa 
m iejskiego; otwarcie drugiego ta rg u  w 
Będzinie ; spr. kupna g run tu  od mał­
żonków Pytlików; spr. przystanku 
autobusowego; spr. zapomogi dla wdo­
wy po śp. J. Czapli i rozpatrzenie pada. 
nia S tryg i o umorzenie komornego za 
sklep, w wysokości 528 zł

(b) Akadem ja ku czci św. St. K ostki 
S taraniem  sekcji scenicznej stowarzy­
szenia młodzieży polskiej - męskiej za­
stanie urządzona w dniu dzisiejszym, 
w sali na Górze Zamkowej uroezysls 
akadem ja ku czci św. Stanisław a Kost-, 
ki.

P rogram  akadem ji zapowiada: refe­
ra t, śpiew, deklamacje, koncert forte-^ 
pianowy. Na zakończenie uroczystości 
zostanie odegrana 3-akt’owa sztuka pt, 
„Dwaj bracia". Początek o godz. 6 ej 
wiecz. B ilety od 50 gr. do 1 zł. 50 gr.

O godz. 2-ej popoł. odbędzie się przed 
stawienie dla dzieci, na którem  równioi 
zostanie odegrana sztuka „Dwaj bra„ 
ein“. Ceny biletów od 10 do 20 gr.

Wystrzałem z rewolweru w skroń narzeczony
odhnra sobie życie.

STRASZNA TR A G ED JA  NARZECZONYCH w SUCHEDNIOW IE

Prokurator domaga się surowego ukarania 
„adwokata" Rozenberga.

DALSZY CIĄG PROCESU O FAŁSZERSTW O W EK SLI W SOSNOWCU.

Młynarz varaz z właścicielem podpalili młyn
w Jędrzejowie.

STRATY WYNOSZĄ 30.800 ZŁ. — OBAJ STANĄ PRZED  S Ą ­
DEM DORAŹNYM.



(b) Przedstawienie i zabawa w Ła- 
giszy. Dziś o godz. 6 w ieczorem  ode­
grana bedzie sta ran iem  stowarzyszę., 
nia m łodzieży polskiej w T. agiszy  — 
p iękna sz tuka  ludow a „S urdu t i S ier 
jnięga“—w m iejscow ej sali straży  og­
niow ej.

P o  p rzedstaw ieniu  — zabaw a ta ­
neczna. Ma sa li bufe t i dobra muzyKa. 
Dochód przeznacza się na lib ljo te k ę  
młodzieży.

(b) Kradzież w szkole powszechnej. 
W nocy z dn ia  12 na 13 bm., do szkoły 
pow szechnej w Grodźcu, dostali «ię 
złodzieje i sk rad li a p a ra t p ro jekcy jny , 
w art. 300 zł., 46 zł. gotów ką i fa rtuch , 
w artośc i 30 zł. P o lic ja  je s t już  na tro ­
pie spraw ców  kradzieży.

Z Czeladzi.
(c) ziem niaki dla bezrobotnych. Ko 

m ite t n iesien ia  pomocy biednym  w. 
Ozeladzi, w poniedziałek o godz. 10 ra  
no, na ram pie  tow. „Saturn*1 w ydaw ać 
będzie ziem niaki dla biednych i bezro 
botnvch, n a  podstaw ie w ydanych już 
kwitów.

K om itet jednocześnie nadm ienia, że 
k toby się nie zgłosił po odbiór ziem nla 
ków w przepisanym  term in ie , kw ity  zo 
s tan ą  unieważnione.

(c) Przywłaszczenie. W  dniu wczoraj 
szym. w kom isarjac ie  czeladzkim p. 
H and la  L ipm an (ul. B ytom ska 46) zło 
ty ła  zam eldow anie, że p. K apa. zam. 
w tym  sam ym  domu zab ra ł je j lich tarz , 
w artości 50 zł. i n ie chce go z pow rotem  
twrócić.

C zy  pan śpi? A kukui 9 9

99
Koniec „kaw ałów” telefonicznych i koncertów po pó nocy

A te miłe „dowcipuszki" telefo­
niczne.

— Hallo!... Pun śpi! a dlaczego 
1 an śpi, kiedy ja nie śpię? A kuku!

Albo taki smaczny żarcik ?, zupy 
tanem:

-— Czy tu trupiarnia!...
— To nie cyrk'! A dlaczego mał­

pa przy telefonie!...
— Pan Frendzel! A pan długo 

jeszcze będzie wisiał przy tej kana­
pie?...

Dla niektórych ludzi mających 
„lekkie" głowy, budzenie znajomych 
i nieznajomych nonsensownemi tele 
fonami stawało się swoistą rozryw­
ką. Bo to niby i dowcipne i nic nie 
kosztuje...

Ale teraz zabawa taka grozi już 
i „kozą“ i grzywną, więc niezawod­
nie wpłynie to na ochłodzenie zapa­
łów „kawalarzy".

(z) Repertuar kin. Kino „Uciecha"— 
„O fiarna noc“ i występy znanego bumo 
rysty B ron isław a Bronowskiego. Kin* 
„Stella** — „Pochodnia" (Ofioe* 
gw ardji).

Nowa ustawa opracowana przez 
komisję kodyfikacyjną przewiduje 
surowe kary za zakłócenie ciszy no­
cnej i spokoju bliźnim...

Znamionować to będzie poprostu 
pewien przewrót w utartych zwycza 
jach.

Bo dotychczas nastawienie przy 
otwartem oknie — o godz. lip. 2 po- 
północy gramofonu, ryczącego' na ca 
ły  dom popularny przebój „Pod sa 
mowarem" — uważane było za 
rzecz zupełnie naturalną, a. wszeMUe 
protesty spotykały się z wybił nem 
lekceważeniem.

Nocne ćwiczenia wokalne począt 
kujących śpiewaczek, gamy wygry 
wane na fortepianie — o świcie, 
trzepanie dywanów o wszystkich po 
rach dnia i nocy — to należało pra­
wie do „bontonu".

Z B o b r o w n i k .
(bo) Dzień ośw iaty  pozaszkolnej w 

B obrow nikach. W  niedzielę. 15 bm. 
m iejscow o o rgan izacje  oświatowe m zą  
d za ją  „Dzień ośw iaty  pozaszkolnej".

W  tym  dn iu  odbędzie s ię  k w e jta  
na  cele oświatowe, niech więc każdy 
obyw atel przyczyni się do w alki z ciem 
notą.

W ieczorem  o godz. 6-ej w dom u Judo 
w ym  im- m arsza łka  P iłsudskiego , odbę 
dzie się w ieczornica, na k tó re j p ro g ram  
złoży się przem ów ienie, deklam acje, 
Śpiew, monolog, sztuczka te a tra ln a  
..Inne czasy" i żywy obraz, połączony 
z odczytaniem  w yjątków  z dzieł H. 
Sienkiew icza.

Z Dąbrowy.
(d) Dzień oświaty pozaszkolnej. M iej 

scowy oddział po lsk iej m acierzy  szkol­
nej u rządza dziś w Dąbrow ie dzień o- 
św ia ty  pozaszkolnej.

Z ra c ji te j, o godz. 9.30 rano  w m ie j­
scowym kościele p a ra f ja ln y m  o d p ra­
wione zostanie nabożeństw o za duszę 
śp. H. Sienkiew icza, a o godz. 4.30 po 
poi. w sa li re su rsy  odbędzie się akadem  
ja . N a p ro g ram  akadem ji złoży się: re ­
fe ra t, śp iew y chóralne, solowe i dekla 
m acje.

P rzez cały  dzień odbyw ać się będzie 
kw esta  uliczna na  cele P . M. S

(d) Teatr sosnowiecki w Dąbrowie.
W  nachodzący w torek te a tr  sosnowiec­
ki w ystąpi w D ąbrow ie, sa la  k in a  „Ko­
m eta" z znakom itą fa rsą  „Dzwonek A- 
larm ow y". Z nany i łu b ian y  zespól nie­
w ątp liw ie  y p o tk a  się, jak  zwykle z ży- 
ezliwem przyjęciem , tem bardzie j, że> 
fa rsa  ta  rzeczywiście zasługu je  n a  obej 
•zenie. Ceny m iejsc od 80 gr. do 3 zł.

^4^ Dziś p od w ójn y  program:
L Wielki film z wojny światowej ilustrujący odwagę, bohaterstwo 

i przedziwny genjusz psa „Rexa‘ pod tyt.

Z E L A Z U A  S T O P A
K I N O

„PAW”
w

Strzemieszycach

li. Przepiękny film salonowy, osnuty na tle słynnej powieści 
Lonysa p. t.

K O B I E T A  i P A J A C
Początek seansów od godz. 3-ej po poi. 

Ceny m iejsc od 75 groszy.

Zycie gospodarcze
GIEŁDA.

Warszawa, 14. 1L 7
Warszawa — Doi. 8.87 
Nowy Jork 8.925 
Londyn 33.60 
Paryż 35.02 
Praga 26.10 
W łochy 46.15 
Belgja 124.39 
Szwajcarja 174.29 
Berlin pr. 211.30 
Dolar War. pr. obrt. 8.87.65 

Tendencja niejednolita

AKCJE 1 POŻYCZKI.
Warszawa, 14. 1L

Bank Polski 110.00 
Norblin 14.00 
Pocisk 1.06 ■

Tendencja utrzymana.
3 proc. Poż. BudowL zł. 32.----- 33.59
4 proc. Poż. Inwest. zŁ 78.75—79,25—79.00
5 proc. Poż. Konwera. 41.50
5 proc. Poż. Dolarowa sŁ 42J>0 — 43.7T 
7 proc. Poż. Stabili*. 79.50—62.00—60.00 
5 proc. Poż. Kolejowa 103.00

„KOGUTEK
W  ' - - ;  V '  -::. z

USUW A NAJUPORCZYWSZY

BpLGŁOW^
y-

! Warszawska Cukiernia i Restauracja f
I  W SOSNOWCU TEL. 2-61. $

Zawiadamia, że z dniem d z i s i e j s z y m  obniżono zostały ceny £
potraw, zakąsek i trunków ^

Obiad z dwu eh dań 1 zł. 20 gr. $
„ 7. trzech „ 1 zł. 70 gr. a

Dwa razy tygodniowo ŚWINIOBICIE. *
Wyroby własne. _  _  — — — Ceny konkurencyjne. |

Wieczorem koncert i występy artystyczne. *

strzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu g low j  

* „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo- 
sin" należy żądać takowych w o rygi-, 
nalnych opakowaniach Gaseckiego, zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnia 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno * 
Neryosin" zwracajcie uwagę na opako- 
wanie i  odrzucajcie uporczywie pole 
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Z Zawiercia.
(z) Przedłużenie robót publiczayeh. 

Onegdaj bawił w województwie w Kieł 
each, komisarz m iasta p. F ranciszek  
L angert, który uzyskał przyznanie  su 
bsydjum na dalsze prowadzenie robot 
publicznych dla zatrudn ien ia  hez’-nb >t 
nych. Soboty te prowadzone będą do 1 
grudnia r. b. o ile warunki atmosferycz 
ne na to pozwolą.

(z) Pierwszy transport w ęgla dla 
bezrobotnych. Wczoraj nadeszło pierw­
sze 8 wagonów w ęgla dla bezrobotnych, 
z których rozdano 3 wagony, pozostałe 
5 wagonów rozdzielone otrzymują nara 
niedzialek. Bezrobotni otrzymują nara

zie węgiel na grudzień i styczeń, w ilo 
ściach 100 klg. miesięcznie dla średniej 
rodziny od 1—4 osób i 150 klg. m iesięci 
nie, poczynając od rodziny 5 osobowej 
i więcej.

(z) Potajem na rzeźnia. Onegdaj wła 
dze bezpieczeństwa dowiedziały się, że 
zamieszkała przy ul. Wjazdowej 9, ro­
dzina Makiełów w domu swym urządzi 
ła potajemną rzeźnię.

W ydelegowani na miejsce funkcjo­
nariusze p. p., spotkali się ze zdecydo 
wanym oporem Makiełów, na _ skutek 
czego pociągnięto do odpowiedzialności 
małżonków M ichała i Karolinę Makie 
łów i  synów ich Stanisław a i Krzysz­
tofa.

ffjJ

'..A .rfvis'iw?

Osoby, dla których przyjmowanie

bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo- 
sin w  oryginalnem  opakowaniu G v  
seckiego.

Przedruk wzbroniony, 
J. S. FLETCHER.

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POWIEŚĆ.
Przekład autoryzowany z angiel­

skiego.
68. — — —

Wyszedł z doktorem do hallu i po 
kilku minutach wrócił, potrząsaj ąo 
tjłową.

— Żadnej wiadomości — rzeki — 
Nie wróciły. Żadna nie wróciła. Ale 
ponieważ wyruszyły od Shorta, 
przypuszczam, że będziemy inusóeli 
zacząć nasze poszukiwania stamtąd.

— Pojedziemy tam — zadecydo­
wał Corkerdale. — Musimy znaleźć 
panią Ełphinstone. Może pan z na­
mi poiedzic? — zapytał uczonego.—* 
M oże się natkniemy na jaką poszla­
kę!

Pan Ełphinstone o p u ś c i ł  salę ra­
zem z policjantami, przysięgając 
«ię, że nie wie, co o tern wszystkiem  
myśleć i że mu się kręci w głowie. 
Gdy drzwi się za nim zamknęły, 
Maytbome wzruszył ramionami i 
spojrzał na Crolea.

— Nic nie znajdą — rzekł —• 
Podług mnie pani Ełphinstone 
dknuła z Alicją jakiś ni.-.zrozunia 
ły plan. Ciekaw jestem tylko, jaką

rolę mogła w nim mieć panna Mer- 
ehison.

I mnie to zdumiewało, lecz Oro- 
le, który miał lotniejszą wyobraź­
nię, rzekł:

— Może to jest prostsze, niż się 
zdaje — rzekł. — Panna Sheila po 
czuła nagle, że jej obowiązkiem 
jest stać solidarnie po stronie mat­
ki, która zwierzyła jej się wtedy ze 
swojej tajemnicy i w rezultacie 
obydwie znikły.

— Dlaczego?—zapytał Maytbor­
ne.

Crole rozpostarł ręce znaczącym 
gestem.

— Ja jestem zdania, że pani 
Ełphinstone zastrzeliła Mazaroffa 
*— rzekł.

— I ja jestem tego zdania —» 
mruknął Eccleshara

Powodowany troską o Sheilę, 
pomyślałem, że i ja muszę coś po­
wiedzieć. Do tej chwili milczałem,- 
uważając, że nie mam prawa za­
bierać głosu wobec policji, ale za­
stanawiałem się nad sytuacją bar­
dzo intensywni a

— Ja uważam, że obaj panowie 
są w błędzie — zwróciłem się do 
Crolea i do doktora. — Mazaroff, 
jak wiadomo, został zabity ze strzel 
by Musgravea. Jakim sposobem 
pani Ełphinstone mogła zagarnąć 
strzelbę Musgravea?

Ale Maythome potrząsnął gto- — To było morderstwo — rza- 
wą. kłem. — I zresztą, gdyby ona nar

— Pan nie wie, czy Mazamff prawdę zabiła i zdradziła się z tem 
został zabity % tej czy innej strzel- przed córką, to jestem przekonany, 
ty  — odpowiedział. —Wj tem wfaś panna Sheila nie udzieliłaby jej
me tkwi sęk. W wieczór jego śmier pomocy.
ci padły na wrzosowiskach dwa f- — Czyżby? — wykrzyknął Cro- 
sirzały. Pierwszy słyszeli doktór i ^  Wie pan, co powiem, że pan 
Parslave, drugi słyszał stary Kas- ; uie zma ani życia, ani natury ludz- 
sendeane. Nie wiemy, który z nich ki ej — ani kobiet! Ja właśnie je- 
położył kres życiu Mazaroffa. Ani stem zdania, że panna Sheda zaopio 
z jakiej dubeltówki strzelano. .j, kowałaby się matką. Głos krwi prze

— Jeżeli M azaroff zsinat od jfes*5awia- M ^ ^ elk ie inne 
-i - t i ]rtórv nflół a 1 anna Sheila, osóbka bardzodrugiego strzału, który padł » f  oburzyła się okropnie
dziesiątej -  rzekłem to me pani Ura matŁ ^powodu  tego testan en
Ełphinstone do niego strzelała, bo ;Ar, ; TL ’•  ie.stair.en-,• x> i  1 postarała się zwrocie go odrazu

prawnemu właścicielowi — tak,doktór i Parslave widzieli ją po 
ósmej. I  ja nie jestem tak bardzo 
pewny, że widzieli właśnie ją. Wie 
eaór był ciemny i mogli się omyhć. 
Mogła to być inna kobieta — po­
dobna.

— Nie! — zaprzeczył Ecelesba- 
re. — To była ona!
. — A  dalej — ciągnąłem — za­

stanówmy się, czy to jest możliwe? 
Czy to jest prawdopodobne? Z 
jakiej racji miałaby pani Elpbm- 
slone zabijać Mazaroffa vel Mer- 
ehisona, swego legalnego męża?

— Może właśnie dlatego, że był 
jej legalnym mężem — zauważył 
Crole, śmiejąc się sucho. — Mało 
ją znasa, ale sądzę, że byłaby zdol­
na do takiego czynu.

młody człowieku — prawnemu wla 
ścicielowi, który ją bardzo obchodzi 
Ale jeżeliby przyszło do tego, ż« 
pani Ełphinstone widziała się zmu 
szoną przyznać się przed córką do 
morderstwa, to napewno znalazła­
by w niej gorliwą obrończynię^ 
Matka zawsze pozostanie matką. 
Przypuszczam, że pan Maythorn* 
myśli to samo, co ja?

d. e. a.
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Czy choroby płucne ss uleczalne? Bank HipoteGzno - Krod^tQwy
Przy astmie, katarze szczytów plac, chronicznym kaszlu, flegm ie, długotrwałem zachrypnięciu, w inien czytać 
każdy broszurkę pod powyższem tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Fm senowskiego za­
kładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofran- 
kowauą 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do:

PUHLM ANN et Co, BERLIN 797, M iiggelstrasse 25-25a.

w  M ysłow icach ,  ul. K rakow ska  16
udziela długotermincwych pożyczek na 
kupno wszelkich majątków i realności 

oraz na spłaty uciążliwych długów. 
Inform acji udziela się ustnie i piś­

miennie.
DYREKCJA.

Nowość! Nowość! - ■  ■ •  ’ '  • . ■■

Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że w Sosnovvcu pr£.y 
ul. Piłsudskiego 24 w nowym domu obok tunelu kolejowego został otwn 
rzony SK LEP NABIAŁU pod firma :

„ Ł O W I C Z A N K A "
który bedzie stale zaopatrzony w świ ży towar po cenach przystępnych.

Z uw agi na nowootworzoną polską placówkę, która bedzie w m ci­
ii ości zadowołnić Szan. Publiczność, prosim y o łaskawe przybycie do wy­
żej wymienionego sklepu pod firmą „Łowiczanka", w którym już rozpo­
czyna sie sprzedaż po eenach hurtowych.

Polecając sie łaskawym  wzglądom Szan. Publiczności, pozostajemy
Z poważaniem

Sklep Nabiału „ Ł O W I C Z A N K A ”

KINO
ZAGŁĘBIE

Dziś wielki podw ójny  p ro g ra m  1 
1

dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy” .

Wyspa zatopionych serc
W  roli ty tu łow ej:  J E A N E T T E  M A C  D O N A L D

II

M ilc z ą c y  w r ó g  D r a m a t  w  10 a k ta c h

P o c z ą tek  se a n só w  o godz . 3-ej,

Co dalej bedzie ?
Dobrze będzie, jeżeli kupisz los

w na jszc zę ś l iw sz e j  k o lek tu rze  Loterji P a ń s tw o w e j

W. KAFTAL i S-ka
Katowice, Sw. Jana 16.

Król. Huta, T am . Góry, B ielsko,
W olnośń 26 K rakow ska 7 Wzgórze 21

g d z ie  s ta le  p a d a j ą  n a jw ię k s z e  w y g ra n e .
Ciągnienie I-ej k la sy  odb ęd zie  s ię  już dn ia  19 i 20 b. m.

Główna wygrana 1 0 0 0 .0 9 0  (M Sion) złotych I
CO DRUGI LOS W Y G R Y W A  <4

Gdynia,
PI. Ka^zul akt

Ceny losów: V* zł 1®-—t zł- 20.—, ’/i zł- 40.—. I
Jeżeli więc pragniesz, aby los uśm iechnął Ci się raz w życiu, 

zamów natychm iast u nas szczęśliwy los.

W r ó c i ł e m
i przyjmuje osobiście od godz. 9 do 12 

i  od 2 do 5 po południu.

M. JURECKI
MYSŁOWICE

Rynek 16, telefon 10—83.

Kino-Teatr
„PAŁACE”

O d  p o n ie d z ia łk u  9-go l i s to p a d a  r. b.
C u d  k in e m a to g ra f j i  d ź w ię k o w e j  I

M O N T E  C A R L O
Według noweli „Biękitne w y b rz eż e ”

W  roli g łó w n e j  u ro c z a  J E A N E T T E  M A C  D O N A L D  
k tó ra  c z a ro w a ła  p u b l ic z n o ść  s w y m  p ię k n y m  g ło sem  

w  o b ra z ie  / P A R A D A  M IŁ O ŚC I" .

a S S

Od p ią tku  13 do niedzieli 15 l is topada
W spaniały program atrakcyjny

A  L O T N I K  J Hi
Emocjonujący dram. rozgrywający się wśród niesamowitych 

przygód walczących aeroplanów w przestworzach.
W rolach głów.:

Jack Holt, oraz nowa najsym patyczniejsza gwiazda Lila Lee.
Na scenie:

Znany z kilkakrotnych występów, cieszący się ogólną sympa 
tją, H um orystyczne - Komiczny i mu zykalny duet ADOLF1 

W  zupełnie nowym niebywałym  repert.
Anons! W niedzielę o godz. 11 rano. Poranek dla młodzieży.

KINO

MOMUS

Tego jeszcze nie było

U lży ]  sobie
Bądź mądry i chroń się przed zaziębie­
niem, które powoduje różne choroby. 
Meridiol jest niesłychanie skutecznym  
środkiem przeciw różnym dolegliwoś­
ciom. Meridiol chwalą i cenią m iljony 
ludzi bo wnosi on swoją skutecznością 
w każdy dom pomoc i  ukojenie. Wszę 

dzie do nabycia.

W IELK A OKAZJA NA ZIME ! I !
Biorąc pod uwagę powszechny kryzys ekonomiczny i jednocześnie chcąc 

rozpowszechnić wyroby naszej firm y, postanowiliśm y dać możność najszer­
szym warstwom ludności zaopatrzyć s ię  w najniezbędniejsze towary, przez 
obniżenie cen naszych wyrobów do minimum. W tym  celu postanowiliśm y  
wysłać niezliczoną ilość kompletów — towaru za bezcen. A więc

10 sztuk tylko za zł. 12.90.
1 swetr męski (pullower) w najładniejsze żakardowe desenie angielskie 

we wszystkich rozmiarach, 1 koszula męska trykotowa, zimowa w najlep­
szym gatunku, puszysta i miękka lub 1 para kalesonów trykotowych, zimo­
wych, 1 para skarpetek cwernowanych z jedwabiu lub 1 para skarpetek zimo 
wych, 3 chusteczki męskie z kolorowym szlakiem, 1 para rękawiczek w ełnia­
nych (podwójnych), 1 ręcznik waflowy, 1 krawat jedwabny i 1 para podwiązek.

To wszystko w ysyłam y tylko za zł. 12.90, za zaliczką pocztową, po 
otrzymaniu listownego zamówienia. (P łaci się przy odbiorze na poczcie). Za 
porto powyższego kompletu płaci kupujący zł. 2.20.

Bez ryzyka: Za towar gwarantujem y. O ile towar się nie podoba przyj­
mujemy go z powrotem, a pieniądze natychm iast zwracamy.

Prosim y adresować: F irm a „PRODUKCJA WŁÓKIENNICZA"
Łódź, Skrzynka pocztowa 538.

Z POWODU KRYZY­
SU dodajemy rew .1- 
wer dz. Syst. „Brown" 

fljw ’ ł  /& & &  U. P. Nr. 2341 strzela- 
Pji lijg Ę g *  jący z naboju (bez ze- 
b L ' W  -.wolenia policji) otrzy- 

J H r  lUa każdy bezpłatnie, 
\gj w m iĘ  kto zamówi u nas ze- 

garek ze złota francuz 
\ \u  r n jp f skiego Place D‘or, ni- 
^ 8 1 ?  czem nie różniący się
'  4 ||z  od prawdziwego z iota

18 karat, za zł. 
■i , w 8.25 (zam. 60) 

* 10*let. *wa- 
rancją. wyr. 

IL i  do minuty, z
w i e c z n e m  

■Kaspar szkłem 2 szt.
16-— lep. gat. 
12.—, 15.—, 18 - 

kryty z trzema kopertami „Remontoir" 
14, 17, 19, 25, na rękę 15, 20. Dewizki 
ze złota francuskiego 2, 4, 6, 8. W ysy­
łam y pocztą na listowne zamówienie za 
zaliczeniem. Za koszta przesyłki płaci 
kupujący. Bez ryzyka! — W razie nie 
spodobania się zwracamy pieniądze.

Adreso v  slg  *
FIRM A „KOMERCJA" Warszawa, 

D zielna 45. E. Z.

Na n o w sze  
i n a j t a ń s z e  

Oboasy Gumowe „WESTA11
już są do nabycia w firmie

D. WELGRIM
Sosnowiec, Modrzejowska 28 

Kupujący obcasy „W esta“ 
otrzym ują bezpłat 

nie naczynia 
aluminjowe

N a j ta ń s z e  ź ród ło  
do  z a k u p u  j-IITI-R

w s z e lk ic h  • U l LII 
Najlepsze wykonanie fachowe

K uśnierskie
we własnej pracowni

M. RQZENTALA
SOSNOWIEC

Modrzejowska 12
wejście sklep frontowy 

UWAGA: przerabiam i reperuję 
ze starych na nowe i modne

OLLA
PREZERW A TY W Y

łlie czyńcie 
eksperymentów  
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nic inne­
go, rzekomo równie dobrego.

OL LA” udowodniony PreParatprofilaktyczny.

UWAGA! UW AGA!
ZIMA SIĘ ZBLIŻA!!!

Firm a „Krajowa Manufaktura" Łódź postanowiła na sezon jesienny i 
zimowy, w obecnym krytycznym czasie zniżyć ceny swoich towarów, aby każ­
dy mieszkaniec oddalony od centrum przemysłu m ógł siebie i swoją rodzinę 
zaopatrzyć towarami jesiennem i po cenach najniższych. Jako reklamę w ysy­
łam y komplet reklamowy aby przekonać o dobroci naszych towarów oraz 
niskich cen.
TAKI CAŁY KOMPLET SKŁADAJĄCY SIĘ Z 11 SZTUK TYLKO za zł. 1 3 .-
a mianowicie: 1 swetr - pullower zimowy męski lub damski w najnowszych  
angielskich deseniach, 1 koszula trykotowa zimowa męska lub damska puszy­
sta i ciepła albo kalesony męskie lub reformy damskie, 1 szal czysto wetu. 
w deseniach lub kolorach gładkicn, 4 p. skarpetek zimowych męskich lub 2 
p. pończoch damskich. 1 p. rękawiczek czysto wełn. i 3 chusteczki batystowe. 
Taką całą wyprawę wysyłam y tylko za zł. 13.— W ysyłam y również komplet 
towarów bławatnych w gat. najlepszych

20 mtr. TOWARÓW tylko za 19 zł. 50 gr. 
mianowicie: 4 mtr. „Markiza" na suknię zimową ciepłą w najnowszych de­
seniach, 6 mtr. Flant-ii bieliźnianej w najnowszych deseniach lub czysto bia­
łej albo 6 mtr. Płótna surówki w gai. najlepszym, 3 mtr. Zefiru w deseniach 
angielskich na koszule męską dzieuną, 5 metr. P łótna ręcznikowego w kolorze 
czysto białym  lub ciemnym, 2 mtr. płótna fartuchowego dubelt. sze­
rokość na dwa fartuchy. To wszystko w ysyłam y tylko za zł. 19.50.

Towary powyższe w ysyłam y po otrzymaniu listownego zamówienia. 
(Płaci się przy odbiorze na poczcie). Do kompletu doliczamy zł. 2.50 jako ko­
szta opakowania i opłaty pocztowej. Zapewniamy, iż kupujący nic nie ryzy­
kuje gdyż o ile towar się nie podoba przyjmujemy takowy zpowrotem.

Zamówienia prosimy adresować: „  . .
F-ma „KRAJOW A MANUFAKTURA"  

Łódź, skrz. poczt. 298. 
UW AGA! N a żądanie w ysyłam y cenniki bezpłatne na towary manufakturowe 
i konfekcję.

W nieś s z c z ę ś c ie  w  twój djm
KUP LOS

w  szczęś l iw e j k o le k tu rz e
K S IĘ G A R N I

Adolfa Zmigroda
Będzin, Kołłątaja 30, tel. 23.

Konto czekowe P. K. 0. Katowice 307.307.
G łów na w y g ra n a :  zł. 1.000.000

Ciągnienia I kl. 19 I 20 listopada.
Co drugi los wygrywa.

WŁOSOW
—  ły s ie n ie  usuwa — 

„E sencja  CHINOWO - CHMIELOWA" 
9 „M ydło CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i ,  s k ł a d y  a p te c z n e  

■IH W U H E



5tr. 8. Nr. 312.

W IE L K A  ZNIŻKA CEN PR ZED ŚW IĄ TEC ZN A !
Święto się zbliża. B io rąc pod uw agę ogólny kryzys gospodarczy zniży­

liśm y znacznie ceny naszych tow arów , ta k  iż przew yższają 50 proc., aby  każdy 
„ z C zytelników  m ógł skorzystać i n ab y ć  tow ary  m anufak tu row e i inne o 

pierw szorzędnej jakości po cenach najn iższych . D la przekonan ia  w ysyłam y 
niżej podane kom plety , k tó re  są  n iezbędne dla każdego dom u ty lko  za 17 zł. 
80 gi\, a m ianow icie: 1 sw etr m ęski do u b ieran ia  przez głowę w dobrym  gat.
1 ub ran ie  m ęskie gajow e gabard . w d o b ry m  »gat. t. j  m a ry n a rk ę  i spodnie, 1 
koszulę m ęską try k . w dobrym  gat., 1 p a ra  kalesonów  m ęskich try k . cie­
płych w dobrym  gat,, 3 ręczn ik i w aflow e pełnej długości w dobrym  gał., 1 
szal m ęski weł. w dobrym  gat., 6 chusteczek kieszonkow ych z kolorow ą obwv
2 p a ry  skarpetek  zim. m ęskich. 1 kraw  a t jedw. Do danego kom pletu  dolicza­
m y  porto  2.50 gr,, tylko aa 28 zł., a  m ianow icie: 17 m ir. p łó tn a  b iałego w do­
brym  gat.. 6 m tr. barch an u  n a  bieliznę w szelkiego ro d za ju  czysto b ia łą  lub  w 
paseczki, 6 m tr. p łó tna  krem ow ego n a d a ją c a  się na  bieliznę wszelkiego rodza­
ju , 6 m tr. oksfo rdu  n a  koszule i ka lesony  m ęskie w k ra tk i lub  w pask i w do 
b ry n rg a t., 6 m tr. ręczników w dobrym  gat. tylko za 41 zł. 90 g r. a m ianow i­
cie: 1 ubran ie  m ęskie got. bostonowe z odpow iedniem i dodatkam i w kolorze 
czarnym  lub g ranatow ym  lub 1 palto  m ęskie zim. w dobrym  gat. (podać Nr.), 
4 m tr. „M arkizety" na elegancką suknie dam ską w różnych deseniach, 1 ko­
szulę m ęską try k . w dobrym  gat., .1 ka leso n y  m ęskie try k . ciepłe w doi rym  
gat., 1 koszulę dam ską h aftow aną  z dobrego  białego p łó tna  lub kolorową, 1 
p a ra  refo rm  dam skich try k , 2 p a ry  pończoch w dobrym  gat. „Prom e", 2 pa­
ry  skarpetek  m ęskich ewern., 6 chusteczek do nosa z kolorow ą obw., 1 k raw at 
jedw. Do powyższych kom pletów  doliczam y 3.50 gr., jako  koszta opakow ania 
i op łaty  pocztowej. U w agą: W ysy łam y 1 kołdrę-wat-ową z obustronnem  pokry  
ciem satynow em  z czysto b ia łą  w atą  ty lko  za 1C zł., 1 paczkę w ełny 20 lagów 
we w szystkich  kolorach w dobrym  gat,, ty lk o  za 17 zł. i 19 zł. Tow ary powyż 
feze w ysy łam y po o trzym an iu  listow nego zam ów ienia za pobran iem  poczto­
wym (płaci się p rzy  odbiorze na  poczcie). Za dobroć to w aru  gw aran tu jem y .

A dresow ać prosim y: T A N IE  ŹRÓDŁO, wł. Leon K rakow ski
Łódź, skrz. poczt. 547.

DROBNE OGŁOSZENIA

N auka i w ychow anie

NA K U R SY  P IS A N IA  I L IC Z E N IA  
NA M ASZYNACH 

oraz STEN  OG It A F  J I
p rzy jm u je  zapisy  B iu ro  „W indykato r“
Sosnowiec, I-go M aja 14. _
K O N C ESJO N O W A N E k u rsy  k ro ju  
szycia i m odelow ania S typułkow skiej 
w Sosnowcu, T ea tra ln a  3, p rzy jm u je  za ' 
pisy. Po ukończeniu św iadectw a praw  
ee., O p łata  ratam i.. Ręc-znych robót wyu 
cza się bezpłatnie.

~  W y u c z a m
kroju, m odelow ania, szyeia kostjum ów  
palt, sukien, bielizny. W alcow nia H ra ­
b ią R enard  n r. 6. P raco w n ia  okryć
dam skich. M alinów na.  _
OD 15 listopada rozpocznie się półrocz­
ny kurs k ro ju  i m odelow ania. W iado­
mość w domu K ato lick im  Sosnowiec ul.
M ościckiego.___________ _____ _________ _
M AZURA (9 kroków) kró tko  n a  ogólne 
życzenie organ izu je  szkolę tań ca  N iny  
Cickoniówej, W arszaw ska 22; telef. 4.82 
łd aw n ię j L u tn ia). ' '■

ftms* Szoferów Mechaników
St. K onopki w Sosnowcu, ul. P ro m y k a  
3. N auka zapew niona p ła tn a  w ra tach . 
Z apisy  codziennie, ja k  rów nież kancc- 
ła r ja  .załatw ia kierowcom  wszelkie za­
m ian y  i  p ro lą g a ty  p raw  jazdy.

POSADY 1 PRACE.

PO TR ZEB N Y  czeladnik szeweki ul.
B raek a  nr. 2, K aczm arski._____________
PO TR ZEB N A  nauczycielka ru ty n o  wa- 
na  z m uzyką do dw ojga dzieci. In fó rm a  
cvj udzieli: Kie!Ce, Sienkiew icza SS ni. 
7 od 16 — 17.___________ ■ .

EfleręffCłny 16-letrsi chłopiec
b iurow y z praktyka. wr pow ażnej firm ie  
i re fe ren cjam i poszukuje posady od za­
raz  jako  goniec, je s t zdrow y i rosły. Ł a ­
skaw e zgłoszenia do o d m in is trac ji dla
. G o ń c a " . _________________ .
PO TR ZEB N A  do kuchn i dziewczyna 
przychodnia. Sosnowiec, W arszaw ska
<i. K aw ia rn ia  „B asia“.______ ___ 
F R Y Z JE R S K IE G O  ucznia n a  dokończę 
nie p rak ty k i p rzy jm ie  zaraz  P lacek  —
Niemce. ____________________
ZDOLNY chłopak, szewc, o trzym a p ra ­
cę. „Dem Sportow y" M ałachow skiego. 
PO TR ZEB N A  kobieta  do sam otnego 
starszego z gotów ką do w spólnego pro 
w adzenia in teresu  Sosnowiec, N aru to
wicza 38. R utkow ski.________________ _
ZRED U K O W A N A  nauczycielka, la t  33 
•poszukuje posady biurow ej łub kasjer 
ki. Złożę kaucję. Łaskaw e o ferty : Ad 
m in israe ja  ..Expresu" pod .,200". 
P O S Z U K U JĘ  w spólnika energicznego, 
uczciwego, z niewielM em . kap ita łem  dc 
prow adzenia re s tau rac ji. Zgłoszenia p iś 
m ienne „E xpres Zagłębia", D ąbrow a
dla ..W. S.“. __________________
PO TR ZEB A  czeladzi szewskich . i 
podręczniaka. Sosnowiec, F e lik sa  P e rlą
‘I, Adam W ó j c i k i c w i c z .  ,

: S Z Y JĘ  po domach, b iorę 2 zł. 50 dzien­
nie. Łaskaw e zgłoszenia ad m in is trac ja  
„E xpresu" pod' i,Edolna“.

Sosno-

I. O K A L E.

M IE S Z K A N IE  do w ynajęcia.
wiec. R zym ska 2. ■ - ■ ■ _______
W YDZIERŻAW IĘ), lub w ynajm ę do- 
m ek w’ Sosnowcu, sk ład a jący  się z 
trzech  pokoi z kuchn ią  z wygodam i. 
.Czynsz, w edług umowy. W iadom ość w 
..Expresie".
DO w ynajęcia  sklep z kuchnią. W iado­
mość, D ąbrow a, K orzeniec 3-a. Orzeł
Bolesław.______________ _______________

. POSZUKUJE) m ieszkania  pojedyńcze- 
go, od gospodarza. O ferty  składać w 
a d m in is tra c ji „E xpresu“ pod „Mieszka-

M IE S Z K A N IE  pojedycze do w ynaję­
cia. Sosnowiec, ul. Robotnicza 4 L. Za-
biogala. ________ _______
POKÓ-J um eblow any, osobne wejście, 
odnajm ę. Także u trzym anie . Sosnowiec, 
W ielka 24.
DO w ynajęc ia  dwa pokoje z kuchnią  
skanalizow ane,' wodociąg, piw nica, 
strych,bez odstępnego, za czynszem mie 
sięeznem. W iadom ość: „E xpres‘“ Dą­
browa.___________ ___________________
M IE S Z K A N IE  pojedyńcze, podwójne, 
po tró jne  w ynajm ę. Czeladź, Szpitalna,
Jaw o rek._______________________ ______
S K L E P  z m ieszkaniem  do w ynajęcia  
od zaraz. W iadom ość Sosnowiec, S taro
pogoń ska 2 . __________________ _
P R Z Y JM Ę  1 lu b  2 osoby do pokoju  a- 
m eblow anego z osóbnem wejściem . S ta
ropogońska 8 . ________ '____ _____
SK L E PO W Y  lokal w cen trum  Sosnow­
ca (M ościckiego 15) do odstąpienia. 
W iadom ość na  m iejscu.

|§ |§ | |  K upno i sprzedaż 3 1 t l

„UNDERW OOD" m aszynę do p isan ia  
okazyjnie sprzeda k sięg a rn ia  „Polonja"
Sosnowiec ITale Rozwoju. ______
SK R ZY PC E, m andoliny , m androle, fu ­
te ra ły  n a jta n ie j w księg arn i „ P o lo n ja 1 
Sosnowiec H ale-R ozw oju. •
DUŻY W YBÓR gotow ych pasów do 
e legancji i lecznicze, najnow sze fasony  
gorsoletów  i biustonoszy. „R ozalja Sos 
nowiec, D ęblińska IŁ  Ceny zniżone., 
SPR ZED A M  m aszynę doszycia Singie- 
ra  dobrze szyjąca za 80 zł. czółenkową.
N iw ka 1 M aja 27. C ebrat.__________ _ _
SIN G E R A  m aszynę do szycia ręezaą 
czółenkową za zl. 40 bębenkową 2 szufla 
dową p raw ie  now ą za zł. 350 sprzedam  
zaraz S tan isław  Czyż, Sosnowiec, Mo-
drzejów. R ynek  1. _____ ______ _
BO sprzedan ia  są kola wozowe i plat- 
formowc. Sosnowiec. Tow arow a 10. 
SPR ZED A M  harm o n ję  trzeehrzędpw ą 
L eonarda, p raw ie  nowa, 24 basy  ze zm ia 
n ą  na  m inor. Sosnowiec — Sielee ul.
W schodnia 6.______________ __ _____
S K L E P  sprzedam  z powodu w yjazdu.
Sosnowiec. M ałachow skiego 14. _____
H A RM  ON J A  chrom atyczna 3-ch rzę­
dowa do sprzedania. D ąbrow a, Z ielona
6 m. 18.  „____
SPR ZED A M  p iw iarn ię  w Będzinie.
W iadom ość w „E xpresie“ B ęd z in . _
K A F L E , g la ź u rk i do w y k ładan ia  ścian, 
dyk ty , fo rn ie ry , cegły szamotowe, za­
p raw a  szam otow a, koks węglowy, d ru t 
kolczasty, żelazo sztabowo i w apno g a ­
szone. S przedaje  po cenach konkuren­
cy jnych  skład  żelaza Ch. F iszla, P ił-
sudskiego 40.______________________
SPR ZED A M  dom 8 ub ik ac ji w Sosnow 
cii na  ś ro d n li ul. K ossaka 7. W oźniak. 
SY P IA L N IA , szafy, sto ły  nowe solidno 
do sprzedania. Będzin, M odrzejew ska
55 I  piętro.___________________________
Z powodu w yjazdu  do sp rzedania  p i­
w ia rn ia  dobrze p ro sp eru jąca  przy  p ry n  
cypalnej ulicy. W iadom ość Żeromskic-
go 5. Zgorzelski. __________________ _
S K L E P  spożywczy do sp rzedan ia  lub 
zam ienię za plac. W iadom ość R acław ic
ka 3 u K uśnierza.______________________
M E B L E  różne otom any dywanowe, ma 
terace, kozetki, w łasnego w yrobu na do 
godnych w arunkach , za gotówkę i na 
rą ty . Sosnowiec — Pogoń, u lica  Nowo-
pogbńśka 17 B rac ia  A ntczak. ______
P L A C E  do sp rzedan ia  w różnych m iej 
scacli na dogodnych w arunkach. W ia-
domość D ańdów ka Szkolna 22._________
SPR ZED A M  kozetki po 35 zł. Sosno- 
wiec. K o łłą ta ja  10. oficyna II-g ie  piętro.

D a s z y n y
do szycia gabinetow ą z czterem a szu­
fladam i i S ingera  bębenkowca sp rze ­
dam  tan io  n a  dogodnych w arunkach  i 
k raw iecką używ aną za 120 zł. Sosno- 
wiee, N arutow icza 20 w T a rg u  Sielec-
kim. H arlak .   _ _ _ _ _ _ _ _
SPR ZED A M  harm on ję  ręczną tanio , 
w_dobrym  stan ie  na 24 basy, z kw ia ta ­
mi. D ąbrow a, K opern ika  6. Czajko.

D R Z E W K A  owocowe, jab łonie , grusze, 
w iśnie, śliw y, czereśnie poleca: K aszyń
ski, Zaw iercie, S ena to rska .____________
RO W ER , komodę, łóżko, gram ofon 
sprzedam . Pogoń, F lo rja ń sk a  11 u  pie 
karza.___________ _____________________

Otomanę
Kozetkę, m aterace  bardzo tan io  sprze
dam. Sosnowiec, 1 go M aja  14._______
O K A Z Y JN IE  do sprzedania  dam skie 
siodło bardzo tan io  i 2 powozy na  gu- 
maoh. Sosnowiec, Sienkiew icza 1. 
H ARM ON J A  (M elodykan) stoliczkow a 
Stam irow skiego. Pedałow a. P adełów ka 
200 zł., stoliczkowa ja sn a  350, czarna. 
R eperac ja  takow ych. Sosnowiec, N a ru ­
tow icza 38. R utkow ski.________________
K U P IĘ  szafę sklopow ą oszkloną i bu­
fe t ew entualn ie  całe urządzenie. Zglo- 
szenia: ,.E xpres‘‘ pod „Urządzenie". 
SPRZED A Ż lam pek elek trycznych  po 
zniżonych cenach. Z am ieniam  w ypalo ­
ne lam pki. Sosnowiec, 1-gó M aja 30 w
podwórzu. S t ę p o w s k i . ______________
O K A ZJA ! Pew ne u trzym an ie  jad ied a j 
nie w H alach  Rozw oju sprzedam . So- 
snowiec, M odrzejow ska 30, sk lepu 4'J.

Zakład ogrodniczy
J a n  Nowak, Sosnowiec, ul. Prez. Mo­
ścickiego 22 (vis a vis S traży  O chotni­
czej), te lefon  N r. 14-18 poleca w dużym 
wyborze drzew ka i krzew y ow’ocowe 
oraz zak łada ogrody i sporządza plany. 
K U P IĘ  harm on ję  trzech rzędową, lub 
zam ienię-na row er now y z dopłatą. Dą 
brow a - Górnicza; ul. L im anow skiego
20. K ról. __________ __________ ______
SPR ZED A M  dom, dwie u b ikacje  wol­
ne. Cena 3.700 zł. W iadom ość: D ąbrow a,
H erom ińska, D olna 14. S ikora._______
S K L E P  spożywczy w raz z m ieszkania 
m i do sp rzedan ia  w Będzinie p rzy  ulicy 
frontow ej. W iadom ość w „E xpresie"
Będzin. ______ ____________________
SPR ZED A M  m aszynę pończoszniczą 
„Record", nabyw cę obuczę. Sosnowiec,
Szewska 10. Kokot. _________ _ _ _
POW ÓZ używ any tan io  sprzedam . Dą 
brow a Górnicza, KrólowTej Jad w ig i 23. 
SPR ZED A M  działkę ząlesioną przy  to 
rze kolejow ym  za Ząbkow icam i. C.inn 
1000 złotych, połowę gotówką, resz ta  na 
sp łaty . D ąbrow a Górnicza, N aru tow i­
cza' 34. S tochalska.  ________ _____
BRZYTW Y, pędzle i a r ty k u ły  f ry z je r­
skie n a jk o rzy stn ie j je s t kupow ać w 
sklepie E. Z ieleńca i S-ki, Sosnowiec,'
H ale. Rozwoju. . ________ ____
309. K S IĄ Ż E K  powieściowych najnow ­
szych okazyjnie sprzeda K sięg arn ia  
„P o lon ja '1, Sosnowice, H ale  „Roz­
w o j u " .     ■
SPR ZED A M  łóżka, trem o, szafę dębo 
wą. Sosnowiec, R obotnicza 8, Leon fta-
lećińskl.____________________ _______ _
K U P U JE  m eble używ ane, zaw iadom ić 
piśm iennie: Czeladź, P odw alna  4. Ma-
r ja  N o w a k . _________ _________
W  zakładzie sto larsk im  B anasika, O rla  
18, w ysprzedaż m ebli na  dogodnych wa­
ru n k ach  pokoje sypialne, stołowe, sa- 
loniki, gab inety , kuchnie i różne meble. 
O B Y W A TELE! K a f la rn ia  w Siew ierzu 
— rynek  w yrab ia  kafle  n a  piece kolo­
row e i b iałe po cenie od 30 do 50 gr. na
dogodnych w a r u n k a c h . ___________
N A JT A Ń SZ E  ŹRÓDŁO tow arów  ga­
lan te ry jn y ch : bielizny, swetrów, try - 
kotarzy, różnych nowości sezonowych 
D usza i S-ka Sosnowiec, H ale  Roz- 
woju.__________________________________

Drut kolczasty 
szyny budowlane

wąskotorowe, oraz różne żelastw o do u- 
ży tku  poleca H . P fe ffe r, Będzin, M ała- 
cbow skiego 33.________________________

mioa
n a tu ra ln y  k u raey jno  odżywczy 3 kg. 
10.20, 5 kg. 16.50

©rzyby
praw e od zl. 6 kg. po lecają  Koziolkow 
i Jędryczek, Sosnowiec. 3-go M aja  21. 
BRO W N IN G  straszak , solidnie wykona
ny z 50 nabojam i zł. 3.----- . P a te n t 2341.
S etka naboi zł. 2.50. Bez pozwolenia. W y 
sy ła  za pobraniem  „Perfectw atch", W ar
szawa. sk ry tk a  808._________
S K L E P  z tow arem  do sprzedania. 
Sosnowiec. W odna 10.

Zgubione dokum enty.
E D W A R D  L E W A N D O W SK I zgubił 
12. 11. br. po rtfe l zaw iera jący  praw o 
jazdy, dowód osobisty i różne doku­
m enty. Łaskaw ego znalazcę up rasza  się 
o zw rot za w ynagrodzeniem  do adm in i­
s tra c ji ..E xpresu" w Sosnowcu.
JA K Ó B  P R E JZ E R O W IC Z  zgubił 
książkę kasy  chorych w ydaną ’ w So­
snowcu;   _______ _ _
U N IEW A ŻN IA M  zagubione p ro testy  
A nny  M arty  Jastrzęb ie , p ła tn y  3 listo  
p ad a  100 zł., zlecenie A mci ja  K ru p a  i 
L udw iki B ulli, W odzisław  Śl., p ła tn y  
4 'lis to p ad ą  100 zł.,'zlecenie A m elji K ru
pa. N atan  A dam czyk. _____________
ZA G IN ĘŁA  k o n tram ark a  P aw ia  Cy- 
p rjan a . w ydana w kopalni „H rab ia
R e n a r d " . ___________________________
W O JT A S IN S K I TA D EU SZ zgubił 
książeczkę kasy  chorych, w ydaną w
Sosnowcu. . _________ ________
U N IEW A ŻN IA  ślę skradzione doku­
m enty  w raz z dowodem osobistym  Cze­
sław a PierzakÓWska.

B e a t k i  I
Ż ąd a jc ie  w ap te­
kach  i sk ład . ap t. 
hyg jen iczn . p r* y  
sypki d la dzieci

„Puder Dzidzi*1
(z kogutkiem)

u trzym ującej cia- 
Jo dz ieck a  w  zdro­
w iu i czystości.

\ ANouiwov'/r 

V

K o g u t k i

M atrym onialne,

KTÓRA p an i dopomoże m ą te rja ln ie  
m łodzieńcowi dokończyć szkołę zawodo 
w ą w zam ian  m ałżeństwo.

Zgłoszenia pod „M ałżeństwo" do b iu ­
r a  „Irbeł" Sosnowiec, Nowopogońska ;6.

W$ST~~~ R O Ż N E .

Biuro p isania  próśb
J . B ednarczyka w D ąbrow ie za m ag i­
s tra tem  (biały  domek) pisze i redagu je  
w szelkie sp raw y do sądu pracy, grodz-
kiego i okręgowego itp . __________
NOW OOTW ORZONY W IE D E Ń SK I 
ZA K ŁA D  RY SOW NICZY I  PL ISB W - 
N I CZY posiada najnow sze wzory wie­
deńskie jak : poduszki, lau fry , obrusy, 
serw etk i itd. P rzy jm u je  także do p liso­
w ania, m ereżkow ania, endłow ania i do 
h a ftu . U W A G A : Dzieci szkolne o trzy­
m u ją  serw etk i narysow ane po 20 gr. 
CH. STR ZEG O W SK I, SO SN O W IEC  
M odrzejew ska 27, fro n t I-sze piętro. 
L IK W ID U JĄ C Y ' się Sosnowiecki Łom-, 
bard  P ry w atn y , T argow a 18 zaw iada­
m ia, że

ostatnia likwidacyjna  
Licytacja

odbędzie się 9 g ru d n ia  1931’ roku  .10 rano. 
B Y ŁĄ  żona m o ja  W ładysław a Ostro- 
wicz opuściła dom rodzinny  dn ia  22.10. 
1931 r. zab iera jąc  wszelkie swe rzeczy i 
za żadne je j d ług i nie odpow iadam  jak  
poprzednie ta k  i obecne. W ojciech
Ostrowicz, O strogórska 16.____________
O D ST Ą PIĘ  jad łoda jn ię  — p iw iarn ię  z 
pow odu dwueh interesów . W iadom ość
.,Expres' Z agłębia" K ielce.  _
M E C H A N IK  (specjalista). 'D ługoletn i 
pracow nik „F irm y S in g g r w Sosnow­
cu" p rzy jm u je  reperacje  m aszyn do. szy 
c ia  w szelkich system ów, oraz m aszyny 
sw etrow e i pończosznicze.

R eparacje  w ykonyw am  pod g w aran ­
cją. szybko i tanio .

W. K ubnsz, Pogoń ul. Będziń&ka, 2, 
tel. 12—62, (przystanek  tram w ajow y —
ró g  O rlej — B ędzińskiej)._____________
P R Z Y JM Ę  dwuch uczniów z całodzien 
nem u trzym an iem  po 80 złotych, dem o 
we obiady po 1.20. W iadom ość adm ini-
s trac ja . __________________________ _
P O S Z U K U JĘ  in te ligen tnego  para. 
bez różnicy w yznania, posiadającego 
trochę gotów ki celem  w spółpracy. Zgło 
szenia „wdowa", ,,E xpres" Będzin.

P raco w n a  su tie n  ML Synuhow icz
zaw iadam ia Sz. K lijen te lę  iż zakład  
został przeniesiony z ul. T argow ej 9 na
cl. D ekorta  1 dom p. Sendla. _
P O S Z U K U JĘ  koncesji na  skład  wó­
dek na Sosnowiec. W iadom ość w adm i-
n is trac ji.   ._____ Ą
ZA 2 zl. odświeżam u b io ry  oraz n icu je .' 
Sosnowiec, Sm olna 6, tel. 12-83. M ała-
chowskiego „Dom Sportow y".________
K U R SY  IN Ż Y N IE R A  M U R A W SK IE- 
GO, Sosnowiec, P ro m y k a  1-a zaw iada­
m iają , że w krótce odbędzie się egzamiD. 
N a ogólną repetycje  i w spraw ie egza 
m inów  zapraszam y 17 listopada, godzi
na  18-ta. _______
ZA G IN Ą Ł pies brouzowy, m łody w y- 
żeł z b ia łą  ła tą  pod szyją. O strzegam  
przed kupnem . Za odprow adzenie lub 
wiadom ość nagroda. D ąbrow a, 3-go Ma
ja  12 m. 15.________________________. .
P O S Z U K U JĘ  pożyczki 2,000 złotych, 
dam  procen t i m ieszkanie. W iadom ość:
f il ja  „E xpresu" D ą b r o w a .  "
PR E Z E R W A T Y W Y  100 proc. g w aran ­
tow ane 3 zl. za tuz in  poleca nowoczesny 
sk ład  apteczny. Sosnowiec, Sfaropogoń 
ska 2. te lef. 5.13.
P R E Z E R W A T Y W Y  „Ik a“, cienkie, 
niezaw odne po 30 gr. ty lko  w składzie 
aptecznym : Będzin, K o łłą ta ja  43. 
M A N ICU R pierw szorzędny. P oniedzia­
łek, w torek, środa, czw artek dla P a ń  
80 gr., d la Panów  1 zł. P ią tek , sobota i 
dnie przedśw iąteczne: d la  P ań  1 zl„ dla 
P anów  1.-20. Sztern , Sosnowiec, Targo- 
w a 10.________________________________

Śniegowce
żeluje, oraz posiadam  dziecinne obuwie 
w łasnego w yrobu. Sosnowiec, C zystą 9,
K o w a l s k i . __________________________
CH RZE&CJ A N SK I Zakład  zegarm i­
strzow ski W. N iepoń, u lica  Czysta 
Nr. 7. w ykonuje wszelkiego rodzaju  
reperacje  zegarów  wieżowych, ścien­
nych. kieszonkowych, antyków , ch ro ­
nom etrów , zegarów  kontrolnych sa ­
mochodowych itp. z g w aran c ją  8-ch 
le tn ią,w ykonanie solidne a n a jlep ie j się 
przekonać.
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